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Odroczenie konferencji lozańskiej. 
Laval przygotowuje ostrą odpowiedź Briiningowi ..• 

BERLIN, 16: 1. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa konferencja w Lo­
zannie nle odbędzie się w styczniu, lecz 
zostanie odroczona narazie na kilka ty­
godni, a może nawet na kilka miesięcy. 

Główną przyczyn'l decyzji odrocze­
nia jest napięcie stbsunków niemiecko­
irancuskich. Wszystko wskazuje na to, 
że napięcie to w najbliższych dniach 
raczej zaostrzy się. 

Francuski premjer Laval zamierza z 
okazji przedstawienia swojego nowego 
rzędu izbie odpowiedzieć BrOningowi 
na jego deklarację w sprawie reparacyj . 

Odpowiedź ta utrzymana będzie w 
ostrym tonie, co znowu zmusi BrOnin­
ga do repliki. 

Otwarcie konferencji w tak nałado­
wanej eletrycznością atmosferze, jak ta, 
w której znaleźli się obaj główni jej 
uczestnicy, uważane jest w Paryżu za 
niecelowe. 

Odroczenie konferencji, co prawdo­
podobnie zoproponowane zostanie ze 
stron)' frane,.us ie' , stworzyłoby sytuację I 
w której w drodze rokowań dyploma' 
tycznych usiłowanoby ponownie dopro­
wadzić do odprężenia między Niemca­
mi i Francjq. 

Przed wszystkiem Niemcy zaintere­
sowane są w tem, żeby rokowania repa­
racyjne, posiadajqce rozstrzygają cy cha­
rakter, odbyły się w możliwie korzyst­
nej atmosferze. Nic nie zmusza sojusz­
ników do odbycia konferencji koniecz­
nie w styczniu. 

To samo odnosi się też do rządu 
niemieckiego, który dotychczas usiłował 
przyśpieszyć konferencję. Moratorjum 
Hoovera upływa dopiero z końcem 
czerwca, a ponieważ najbliższe rata re­
paracyjna płatna jest dopiero w drugiej 
połowie przyszłego roku, jest dosyć cza 
su do podjęcia potrzebnych rokowań. 

Poza tem Berlin spekuluje, że wy­
bory fra~cuskie przynioslI zwrot na le-
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Bankiet dla b. 
więźniów brzeskich. 
WARSZAWA, 15. I. (Tel. wf. . Oz.Ł.") 

W wielkiej sali Zw. Kolejarzy ' przy ul. 
Czerwonego Krzyża odbędzie się wielki 
bankiet urządzony przez opozycyjne ko­
ła polityczne dla więźniów brzeskich. 
GospGdarzem bankietu jest pos. Stani­
slaw Thugutt. 

Funt silnie · zwyżkuje. 
. L<?NDYN, 15. I. (Płn.). - Na 

gIełdzie . dzisiejszej zaznaczyła się 
znaczna zwyżka funta szterlinga. 
Kurs funta osiągnął nienotowaną 
od 30.IX ub. r. wysokość. Zwyż­
ka funta szt. żywo jest komento­
wana przez City. 

Zapotrzebowanie na funta sil­
nie się wzmogło, przytem państwa 
kont.ynentu Europejskiego są głów­
nymi nabywcami. City doszukuje 
Się przyczyn w optymistycznych 
nastrojach wywołanych możliwo­
ściami dojścia do porozumienia w 
sprawach reparacyjnych. 

wo co tem samem ułatwiłoby pozycię I 
Niemiec. 

Ostatni wzglqd ,jest także ważny. 
Dotyczy on rokowań w sprawie prolon-

gaty kredytów krótkoterminowych. RO" jednoczes~03ć rokowa~ :epara.cyjnych 
kowania te przewlekaję - się i nie zanosi z rokowanIami rQzbroJenloweml prze­
się wcale na ich rychłe zakończenie. mawia za odroczeniem ~onferencii w 

Wreszcie niedogodna dla Niemiec Lozannie. 

Sprawy wojskowe na plenum Sejmu. 
Umocnienie powagi korpusu podoficerskiego 

Demonstra~yjny wniosek opozycji o votum nieufności dla rządu 
w związku z procesem brzeskim. 

Na początku posiedzenia w momen­
cie, gdy na salę obrad weszli pos. Lie­
berman i Dubois, z ław powstają po­
słowie aocjalistyczni i witają ich ferne­
tycznemi oklaskami, wzn08Zl\C okrzyki: 
.Niech tyją więźniowie brzescy!" 

Następnie sejm uznał mandaty po­
selskie pos. Millera i Tkacsowa (komu­
ni ści) za wygasłe z powodu, !te nie 
brali oni udziału 'Ił 15 kolejnych posie­
dzeniach. 

Pos. Snopczyński (I:lB) r~feru i e no­
welę o wojskowym ksdeksie karnym. 
Projekt noweli przyjęto en bloc w 2 
i 3 czytaniu. Dalej pos. Snopczyński 
daje sprawozdanie dotyczące projektu 
noweli do ustawy wojskowego postę­
powania karnego. Chodzi o przystoso­
wanie pewnyllh przepisów do obecnej 
ustawy karuej, które uległy smianie 
przy wprowadzeniu ustawy w !tycie, 
kodeksu karnego wojsk. opartego na 
odmiennych systemach kar, nit kodeks 
karny austrjacki, w którym postępo­
wIlnie było związane. Projekt ustawy 
ustawy przyjęto w 2 i 3 czytaniu. 

Pos. Burda przedkłada izbie projekt 
ustawy o stosowaniu prawa w twier­
dzach oraz rejonach umocnionych. Pru­
jekt postanawia powołanie komisyj 
mieszanych cywilnO-wojskowych o ile 
chodzi o domy i fabryki w miej­
scowościach umocnionych. 

POI. Puhk (PPS) krytykuje projekt 
jako zby t rygorystyczny i zawieszają­

' cy prawa obywatelskie w sprzecznośoi 
z konstytucją. Izba przyjęła projekt w 
2 i 3 czy taniu. astępnie izba załat­
wiła caly szereg ustaw wojskowych. 

Pos. Wagnar z kolei referuje pro­
jekt noweli o obowiązkach i prawach 
szeregowych i oficerów. Zasadnicza 
zmiana wprowadzona prZeZ nowalij 
stwarza korpus podoficerski. Ma to Da 
celu podniesienie powagi i znaczenia 
podoficerów w wojsku. Projekt następ­
nie wprowadza obowiązek państwa po 
zwolnieniu podoficerów zaw. ze służby 
w zapewnieniu im posad w urzędach 
państwowych. W razie niemotności 
znalezienia posady, nowela wprowadza 
emerytury. W glosowaniu projt'kt usta­
wy przyjęto w 2 i 3 czytaniu. 

Pewne ożywienie ,\ ywołała sprawa 
wydania sądom szt>regu pOBlów. Izba u­
chwali/a wydać sądom posłów: Klesz­
czyńskiego z BB, oskartonego przez po­
sła Niedzialkowskiego za zajścia w bu­
fecie sejmowym, gdzie pos. Kleszczyński 
spoliczkował pOI. Niedzialkowskiego, po­
sła Madejczyka (Str. Lud.), Fidelusa i 
pos. red. l. K. C. Dąbrowskiego i Ciotko­
'za, oskarżonego o wzywanie do strajku 

i teror wobec robotników uchylających 
się od atrajkn w Tarnowie. 

Przy tej okazji pos. Zaremba (PPS) 
ostro zaatakował przemysłowca tarnow­
skiego, księcia Sangaszkę za wyzysk 
pracowników. Następnie wydano pos. La­
cha (KI. Nar.) i 2 posłów komunistycz­
nych 16dzkicb, Dllneckiego i Bnl'lyń­
skiego. 

Pod koniec posiedzenia kluby o­
pozycyJne - P. P. S .. Str. Lud., 
N. P. R., Ch. D., KI. Nar. - zgłosI­
ły wniosek o votum nleuf· 
noścl dla rządu w zwIązku 
z wyrokleem brzeskim. 

Wniosek ten będzie rozpatrywany j uż 
na wtorkowem posiedzenia sejmu. Z t6-
go względu wtorkowe posiedz6Die sejmu 
zapowiada się wysoce sensacyjnie. Istnie­
je możliwość bardzo ciekawej, obfitującej 
w burzliwe momellty dyskusji. 

WIliosak zredagowany jest w nader 
o tri\] formie i domaga się ustąpienia 
rząlu na podstawie art. 58 KOD8tytncji 
w związkli z pewnemi zarządzeniami 
l postępowaniem władz, które wyszły na 
jaw podczlls p.rz8wodn sądowego w pro­
cesie brzeskim. 

Sowiety nie chcą uznać 
granic rumuńskich. 

o Besarabji niech rozstrzygnie konferencja 
międzynarodowa. 

Prasa łotewska donosi z BUka-l 
resztn, że podczas rokowań ryskich 
delegat sowiecki odrzucił projekt 
rumuński i wysunął sprawę Besa­
rabji. 

Sowiety, według tych doniesień, 
\Są skłonne przekazać sprawę Besa­
rabji międzynarodowej konferencji. 

Przed decyzją tej konferencji So­
wiety nie chcą uznać obecnych gra­
nic Rumunji. 

W politycznych kotach rumuń kich 
stanowisko Rosji traktowane jest jako 
moment taktyczny, zmierzający do 
przedłużenia rokowań ... 

Odpowiedzialni politycy twierd . ił , 
że Rosja mogłaby załatwić sprawę 
Besarabji w podobny sposób, jak 
załatwiła sprawę Wileńszczyzny w 
rokowaniach z PolSką· 

Przewidywana większość 
dla rządu Lavala. , 

PARYŻ, 151. Premjer Laval odbył ujmie we wtorek wobec nowego gabi­
wczoraj dłuższą konferencję z Bri&n-I netu, twierdzą w kołach parlamentar­
dem, przejetą, jak twierdzi komunikat nych,!te Laval może liczyć na . więk· 
oficjalny, tymsamym duchem przyjBtni szość 50 do 60 głosów, opozycJa. ~o: 
i zaufania, jaki stanowił dominuj~cą wiem nie zamierza go atakować SlIDleJ 
cechę poprzednich rozmów. Laval nale- do czasu wyborów. 
gał na Brianda, by zgodził 9i~ w ja­
kiejkolwiek .formie współpracować z 
rządem w kwestjach polityki zagra­
nicznej. Briand n'le dał jeszcze swej 
ostatecznej odpowiedzi w tej kwestji. 

Naltępnie premjer odbył naradę 
z Paul Boncourem w sprawie konfe­
rencji .rozbrojeniowej. Poniewa!t Fran­
cja nie zamiannwała dotychczas jesz­
cze swej delegacji na konferencję tę, 
przypuszczają, że obok Tardieu wejdzie 
do niej równiet Paul Boncour. 

Co do stanowiska, jakie parlament 
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Skreślić spłaty reparacyjleI 
BERLIN, 15.1. (PAT.). - Związek 

prZE mYlłu niemieckiego na dzillej­
szem pOlledzeniu uchwalił rezolucję 
domagającą stę zupełnego skreśle­
nia .płat reparacyjnych. 
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Karelicki, her.szt zbrodniczych wyl?ostków~ 
skazany na 5 lat ciężkiego więzienia'. 

Drugi dzie6 procesu Karelickiego 
rozpoclIll się o godzinie 11 rcno, sala 
~dowa była jednak przepełniona pn­
blicznościl\, o godzinie !}. 

Na kilka minut przet\ wejściem 
kompletn sędziowskiego wprowadzono 
na salę rozpraw Karelickiego, kt6ry 
zachowywr.ł się z tym samem cyniz­
mem co i poprzedlliego dnia. uśmie­
chają,c się do licznych swych znajo­
mych. 

Noża nie znaleziono. 
Po otwarciu posiedzenia, sąd przy­

stępuje do dalszego badania f,wiadk6w. 
Pierw zym zeznaje wywiadowca 

policji śledczej - Kwiatkowski, kt6ry 
prowadził w sprawie tej dochodzenie. 

Zeznaje on, że zab6jstwo zostało 
dokonane o godzinie 10 wieczorem, 
świadek zaś przybył na miejsce zbro­
dni dopiero okolo godziny 12. Zba­
dawszy na miej cu kilku świadk6w 
zajścia, z kt6rych uiekt6rzy twierdzili , 
że widzieli u Milera nóż. kt6rego je­
dnak nie znalazł wobec czego zarzą­

dził przy pomocy policji mundurowej 
powt6rne po zukiwania na całej pose­
sji przy ulicy Piotrkowskiej 90. 

Poszukiwania te spełzły na niczem, 
bowiem noża nie znaleziono, mimo, że 
poszukiwania były bardzo skrupulatue 
i przeszukano nawet dokładnie znaj­
dujący się na podw6rzu śmietnik, w 
którym znaleziono zepsuty budzik. 

Zastanawiając się nad prawdopo­
dobieństwem posiadania przez Milera 
noża, świadek twierdzi, iż wobec oko­
liczności. że Miler natychmiast po 
strzale stracił przytomność wykluczo­
nem jest, jego zdaniem, by ciężko 
ranny zdołał złożyć składany n6ż, 
a następnie schować go do kieszeni 
(przy trupie znaleziono dwa składane 
scyzoryki w lewej kieszeni) 

ApI. Strauch: Czy od chwili trza­
lu dl) chwili przybycia policji kto z 
bywalców " alonu sportowego" opuścił 
lokal, a tem samem miał możność wy­
niesienia noża, wyjmując go ewentu­
alnie z rąk zabitego. 

Św. - Naturalnie, bowiem w lo. 
kalu, w którym uprzednio znajdowało 
się 30 os6b, policja zastała tylko 10, 

Zbrodniarz mial jaknajgor­
gorszą opiuję. 

Dalej świadek opowiada, że przy 
qsięganiu opinji o Karelickim u na­
uczycieli i dyrektorów kilku szk61 
w Łodzi, dowiedział się, że oSKarżony 
cieszył się bardzo złą opinjl\, wśr6d 
młodzieiy szkolnej, bowiem uczni6w 
uantarzował na t. zw. " deptaku" i 
wymuszał od nich różne kwoty pie­
niężne, przyczem w parku Sienkiewi­
cza był nawet fakt, że uczeń Bedna­
rek, który ośmielił się odm6wić Ka­
relickiemn dania pieniędzy na wódkę, 
.ostał przez niego ugodzony nożem 

w lewy bok. W tem miejscu zezoafl 
świadka Kwiatkowskiego Karelicki u­
śmiecha się ironicznie, gdyż w pier­
wszJVl dniu procesu badany przez są,d 
uczeń Bednarek oświadczył, iż mial 
podobny wypadek, ale napastnikiem 
nie był Karelicki, lecz zupełnie inny 
osobnik. 

Na pytanie adw. Lilkera, kto 
świadkowi udzielił powyższych infoc­
macji Kwiatkowski zasłania ię tajem­
uiC4 słnżbową. 

Adw. Lilker: Czy świadek zasię­
gał r6wnież opiuji o oskarżonym w 
uczęszczanej przez niego szkole i czy 
wog61e wiadomem jest świadkowi, do 
do jakiej szkoły Karelicki uczęszczał. 

Świadek i tym razem zasłania się 
tajemnicl\, służbowI\,. 

... Napad" na Karelicką. 
Wice prokurator Chawlowski: Jak 

się przedstawiaŁa sprawa napadn na 
mieszkanie matki Karelickiego w kil­
ka dni po zab6jśtwie dokonanem 
przez jej syna. 

Św. Otrzymaliśmy zamełdowanie , 
iż nieznany sprawca z zemsty za do­
konanie zab6jstwa przez syna Karelic­
kiej na o obie Milera, usiłował doko­
nać zab6jstwa i Karalickiej, przez 
strzeleni!! z rewolwern do mieszkania 
jej, w chwili gdy znajdowała się ona 
w pokoju przyoknie. 

W toku przeprowadzonego przez 
na dochodzenia u taliliśmy, że kula 
rewolwerowa, którą, znaleźliśmy na 
ziemi przyoknie w pokoju KareLickiej 
wy trzelona była ... z procy, albowiem, 
jak stwiedziliśmy, dziura w szybie, 
spowodowana przebiciem kuli, iłokona­
na była nie czubkiem kuli, lecz bo­
kiem. 

Dalej okoliczuościl\" potwierdzajl\,­
cą wyniki dochodzenia policyjnego w 
tej sprawie byt takt, iż kula, wystrze­
lona z reWOIWerLl nie mogła przecież 
stracić na tyle siły biegu, by nie 
utkwić w murze, lecz upaść na po­
dłogę i to przy samem oknie. 

W dalszym ciągn swych zeznań 

wywiadowca oświadcza, iż Karelicki 
wprawdzie nie figurował w kartotece 
wydziału śledczego jako karany, na­
tomiast notowany on był za usiłowa­
nie dokonauia gwałtu na nieletniej. 

Sensacyjny szczegóI z po­
koju -wiadków. 

Pod koniec swych zeznań Kwiat­
kowski melduje ądowi, iż był obecny, 
gdy w pokoju dla świadk6w jeden ze 
świadków, niejaki Zając, nakłauiał 
w pierwszym dniu procesu św. ucznia 
Bednarka, by składał fałszywe zezna­
nia, dotyczące rozpoznania w osobie 
Karelickiego owego osobnika. kt6ry 
ugodził go' nożem w bok. 

Wobec tego sąd zarządza konfron­
tację Kwiatkow$kiego z Zającem 
uczniem Bednarkiem. 

Konfron facja trźech 
świadków. 

Wprowadzono więc Bednarka, kt6-
ry pod przysięgą. zeznał jak następuje: 

Gdy przybyłem do sądu, by udać 
się do pokoju przeznaczonego dla 
świadk6w. musiałem oczywiście przejść 
przez salę są,dową, gdzie na ławie 
oskarżonych siedział Karlicki. Przyj­
rzałem mu się dokładnie i stwierdzi­
łem, że nie jest on tym osobnikiem, 
który ugodził mnie nożem w parku 
Sienkiewicza. 

Karelickiego podałem Jako sprawcę 
napadu, gdyż bezpośrednio po zranie­
niu mnie jeden ze świadk6w oświad­
czył mi, że sprawcą był Karelicki, 
kt6rego nie znalem nawet z widzenia. 

Podczas rozmowy w pokoju dla 
świadk6w z Zającem, oświadczyłem, 
że sprawcą napadu na mnie nie byl 
Karelicki, przyczem opowiedziałem, w 

• 

jaki spos6b nazwisko Karełickiego 
padło z ust moich przy badanin mnie 
przez policję. Zając poprosił mnie o 
podanie rysopisu napastnika, a gdy to 
uczyniłem, Zając zawołął "Ależ to 
jest Czarny Heniek". Obecny przy 
rozmowie naszej był r6wnież wywia­
dowca Kwiatkowski, kt6ry stojąc w 
drugim ko6cu pokoju, widocznie nie 
dosłyszał całej naszej rozmowy do­
kładnie i na tem tle powstało prawdo­
podobnie zameldowanie Kwiatkow­
skiego. 

Obstają przy swojem. 
til\,d wzywa powt6rnie świadka 

Kwiatkowskiego i powtórnie przesłu­
chuje go na ok~liczności jego oświad­
czenia, kt6re Kwiatkowski w dalszym 
cięgu podtrzymuje w całej rozciągłoś­
ci przy konfrontacji z Bednarkiem. 

Św. Bednarek natomiast z cał~ 
stanowczością, odpiera twierdzenie 
Kwiatkowskiego, obstając przy swoim 
wyjaśnieniu. 

Dalej sąd wzy\va do konfrontacji 
świadka Zająca. Przed sądem staj I\, 
więc obecnie w charakterze świadk6w 
3 osoby odrazu. 

Zając swemi zeznaniami w zupel­
uości pokrywa wyjaśnienia świadka 
Bednarka, wobec czego sąd nad do­
niesieniem wywiadowcy Kwiatkowskie­
go przechodzi do porządku dzienuego. 

Dalsi świadkowie. 
Następnie zeznają, wiadkowie Fuks, 

Hend1er i Zając. 
Na wninsek adwokata Lilkera Sl\d 

postanowia odczytać zeznania Wolfa 
Fajfla, przezwisko "Kostek", kt6ry 
przebywając w szpitalu w Radogosz­
czu nie może przybyć na rozprawę. 

Z zeznań tych wynika, że kry­
tycznego dnia w godzinach po polu­
dniowyah Miler był w "salonie spor 
towym" i zwr6cił się do Fajfla z żą­
daniem pięniędzy na wódkę, a gdy 
ten odm6wił, Miler go dotkliwie pobił. 

Św. Olearczyk opowiada, że Miler 
wymuszał od niego pieniądze na wód­
kę i kilkakrotnie go pobił, gdy 
następowała odmowa. . 

W przeddzień zab6jstwa Miler 
przybył r6wnież do lokalu, gdzie po­
bił szofera Garstkę, zaś do świadka 
odezwał się "wynoś się, bo cię pogo­
towie stąd ~abierze·, przyczem sięgnl\,ł 
ręką. do kieszeui. 

Nie czekając na wykonanie groźby 
Milera, ś wilidek bez okrycia wybiegł 
na ulicę, a następnie zwr6cił się do 
posterunkowego przy zbiegu ulic Piotr­
kowskiej i Audrzeja z prośbą o inter­
wencję. Gdy policjant przybył do lo­
kalu, Milera już nie było. Ud tego 
czasu świadek postanowił do lokalu 
więcej nie przychodzić, obawiają,c się 
spotkania z Milerem. 

Świadek Wesołowski. właściciel 
domu przy ul. Grabowej 23, w kt6-
rym mie zkat Miler . oświadczył, że 
zabity był awanturniczego usposobie­
nia, przyczem zaznaczył, że więcej w 
tej sprawie zeznać może c6rka jego, 
kt6ra prowadzi administrację domu. 
Sąd wobec tego postanawia zawezwać 
c6rkę Wesołowskiego, kt6ra znajdowa­
ła ię na kory tarzu i zbada~ ją, w 
charakterze świadka. 

Wesołowska oświadczyŁa, że Mi­
ler byl znany w komisaljacie policji 
jalro nPostrach ulicy Grabowej" i jak 

ją w komisarjacie poinformowano po­
licja znała go jako niebezpiecBego 
notowca. Od naj młodszych Jat wyka­
zywał on najgorsze' instynkty i miał 
przyjemność w 'biciu i dręczeniu dzie­
ci lokator6w domu. 

Ze względn na to, iż był 0Il po­
strachem wszystkich lokator6w, mie­
szkańcy Tomczak iWalas zmusseni 
byli wyprowadzić się z domu. 

Rycerz panny Sary. 
Następny świadek Sara Wajntra­

ub6wna oświadczyła, iż zna Karel.ic­
kiego już od lat, że stale prze by wala 
w jego towarzystwie, mial on bardzo 
dobry charakter, był zilwsze gentle­
manem w stosunku do kobiet i w jej 
obecności zawsze stawał w obronie 
pokrzywdzonych. Oskarżony żalił się 
często przed świadkiem. że uie ma 
pracy, jest ciężarem .matki i zmusz()nl 
jest wyjechać ';0 Argentyny, przytem 
posiada ju:!: odnośne papiery. 

"Ostrzeżenie" 
. " "I poprawa . 

Dalej zeznaje dyrektor szkoły prze 
mysłowej przy ul. Pomorskiej-Hart­
glas. 

Świadek ten zjawił się w slldzie 
z książką protokuł6w z posiedze6 ko­
legjum nauczycielskiego. Jest to świa­
dek obrony. 

Adw. Forelle: Jaką opinjllt cie­
szył się oskarżony w szkole i jakie były 
wyniki jego w nauce? 

Świadek: Karelicki byl przeciętnym 
uczniem i ukończył naszą szkołę, w­
roku 1930. 

Wśr6d koleg6w cieszył się dobr/l, 
opinją i był bardzo koleże6skim. Rap; 
tylko na posiedzeniu nauczycieiskiem 
w dniu 30 listopada 1928 r. kolegjum 
postanowiło dać mu o trzeienie co do 
sprawowauia się jego, jednakże w­
zwią.zku z wielką poprawą w zacho­
wywaniu się, w dniu 7 lutego 1929 r. 
postanowiono o trzeienie anulować_ 

Przez ostatnie dwa lata uczęszczania 
do szkoły Karelicki zachowywał siQ 
zupełnie dobrze. 

"Postrach z Grabowej', 
i Król deptaku". 

Następuje zeznanie siostry Karelic­
kiego - W-letniej Soni, która oświail­
cza, te po ukończeniu gimnazJtllll. 
w Łodzi wyjechaia na studja medyczne 
do Paryża. gdzie studjuje dotychczas. 
Wystawia ona bratu dodatni!! opinję, 

Sw. Hercberg powołany przez obro­
nę opowiada o zatargu swoim z zabi­
tym Milerem, który chciał się z nim 
rozprawić n<t2em, . 

Swiadek Franciszek Miler - ojeiec 
zabitego, zeznaje, i~ syn jego Bolesław 
był ślu sarzem, w domq był bardzo 
spokojnym, a co się z nIm działo na 
mieście nie wie. 

Po zbadaniu tego świadka ua wnio­
sek prokuratora Chawłowskiege, po 
uprzedniem dokładnem zbadaniu re­
wolweru (narzędzie mordu) Knrelicki 
ponownie demonstruje przy pomocy 
woźnego przebie~ zajścir. VI' , salonie 
sportowym", oraz w jaki sposób str1.:e­
I al ~ rewolweru. 

Oskarżenie i obrona. 
Po zakończeniu zezuań świadków, 

przewodniczący zamknął przewód są­
dowy, udzielając głosu oskar2ycielowi 
publicznemu wIce· prokuratorowi Oha­
włowskiemu , który IV p6łgodzinnem 

Dokończe nie patrz strona 3-cia. 
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WYROK 
W procesie 

Ka r elickiegu. 
przemówieniu eharakteryzuje uskarżo ­
l)olgO ja.korszantaiystę. złlwadyjakę no­
żowca, zabiłem łobuza w obronie włas­
nej, mÓld prokurator któremi slowy 
wyraził się oskarżony zaraz po doko­
nanym czynie dobitnie świadczy o o­
sobie oskar~onego; przewód sądowy 
nie Ilotwierdził obrony koniecznej, tern 
bardziej, 16 oskarŻlmy b~dąc w komi­
sarjacie poliCji pytał funkcjonarjuszy 
policji. co mu grozić blldzie, gdy zabi­
ja człowieka w obronie konieoznej, 
a willC dzia lał z premedytacją. 

astępnie prokurator dowodzi, że 
na. rozprawi!! kwest ja. noża, którym za­
mordowany przed śmiercią miał rze­
komo grozić oskarżonemu . nie została 
ustalona. Strzał był uddany z boku, 
a willC ni" bylo obrony koniecznej 
i w konsekwencji wnosi o surowy wy­
miar kary domagając się lO-letniego 
więzienia dla KarelickieRo. 

Przewodniczący udzIela głosu pier­
~szemu z obrońców, ap!. adw. Sztrau­
chowi, k.tóry stara się polemizować 
z wywodami oskarżyciela publicznego. 

Zkolei sąd udzielił głosu adw. Lii­
kerowi, który po dłuższych wywodach 
prosi ląd o uniewinnienie. 

WJ.ońcu przewodoiczący udziela 
p:łosu trzeciemu z rzędu obrońcy adw. 
Forellemu.nSą tu momenty niewyraźne 
spaczonego śledztwa przez władze­
rozlloc~yna swe przemówienie obrońca 
wskazując nato, że choćby na\tet Ka~ 
relicki. miał zepsutą o pioję, to "Czy 
grandZIarz w obron ie swego grandziar­
skiego ~ycia nie ma prawa gil bronić?" 
Następnie obrońca starał sill osłabić 
wszystkie tezy żawarte w akcie oskar­
~enia, a przemawiające Da Jliekorzyść 
oskarżonego w konkluzji sw~go prze­
mÓwienia prosi o uoiewinnienie oska­
rMnego. 

Przewodniczl\cy następni!" udzielił 
głosu oskarżonemu, kt6ry w ostatnim 
słowie oświadcza. i!'.e w obronie włas­
nej ?dd~ł .str~ał i wobec tego pros.i 
o URleWlDmeme. 

Wyrok. 
. S.d udał się na naradę i po godzi­

IIle wymósł wyrok treści nutępująllej: 
· • Uzn~ć winnym Karelickiego zabicia 

lllllera pod wpływem diJnego wzrusze­
nia .i skazać go. na. 5 lat ciężkiego wię­
Z1enJa z pozbawlemem praw z zRlicze­
~ielR aresztn prewencyjnego od dnia 6 
lIstopada r. z. " 

· W motywach wyroku ąd nie dał 
wIary, że oskarżonemu groziło niebez­
pIeczeństwo śmierei, aby miał powód 
strzelać do Millera, nie dał wiary, te 
zamordowany podczas napadn miał nóż 
W rętu, a chciał tylko się rozmówić z 
I:.ar~liekim ewentualnie go pobić. Wszel­
kie Inne 'dowody są sprzeczlle i nie mo­
gą mieć zaufania. (p) 

----,-----------------MORFINISTKA 
zastrzeli ta męża. 

WARSZAWA, 15. l. (Tel. własny).­
Widownil! krwawego dramatu malteń­
skiego stał się dziś dom Nr. 142 przy 
ul. Leszno w Warszawie. 

Mieszkał tam na 2-em pię t rze w le­
wej oficynie 27-letni buchalter, Stani­
sław Słabowicz, z tonI! Henryką 

Poiycie małtonk6w od pewnego 
czasu stało się tragiczne - tona, Hen­
ryka, była narkomankI!. 

· Na te,?" tle były między Słabowicza­
mi ust~wlczne nieporozumienia. 

DZIś około godziny 11-ej przed po­
łudniem, Słabowiczowa w sprzeczce z 
~ętem schwyciła z Iliurka rewolwer 
l celnym strzałem poło~yla mę~a tru­
pem. 

Smiprcl nieszczęiliwego stwierdził 
lekarz pogotowia. 

Na miejsce zjechali przedstawiciele 
uraędu ~ledczego. 

Zabójczynię 8re~zto"ano: dalsze do­
caotl.zeuie w toku. 

. DZIENNIK IŁODZKI" 16~1\2 . 

Zbroduia brzuchowieka 'zawiłą zagadką psycholo~iczn ą. 

"Demon czy anioł?!" 
pisze O GorQonowej 

wybitny lwowski prawnik-kryminolog. 
LWOW, 1ó. 1. VI' dniu dzisiejszym, 

w jednym z najp6watniejszych dzien­
ników lwowskich ukazal się rewelacyj­
ny arty kuł, nllpi~8oy przez prawni­
ka kryminoloRR, który jest niew~tpli· 
\Vie bardzo dobrze i ezczegółowo po­
informowany o zbrodni brzuchowickiej 
Oraz przebiegu prowadzonego w tej 
s pra\\<ie śledztwa. 

Autor tego artykułu, napisanego 
z niezwyklą swadą, a zarazem rzeczo­
wością, mll~dzy innemi stara się umo­
tywować dlaczego Gorgonowa nie sta­
nllła przed s~dem doratnym . 

Otót zdaniem autora, materJał do­
wodowy zgromadzony w tej ponurei 
sprawie opiera sill p;łówoie na t. zw. 
dowodach rzeczowych. ktare wymagają 
dokładnego zblld&nia przE'z chemików, 
daktyloskopów. etc. a to wszystko 
trudnoby przeprowadzić w tym krót­
kim okresi'!. jakim dysponuje śledztwo 
przed sądem dorażnym .. 

W dalszym ciąp:u autor przeprowa­
dza ttlzQ. że zbrodnia zrodziła się 
w niezglębionych czeluściach duszy, 
a fakt ten wymaęa s pecjalnych badań 
psychologicznych. które zostaną nad 
osob~ Gorgonowej przeprowadzone. 
Trzaba bl!dzie zbadać i dokładnie wy­
świetlić cale jej życie i stosunek do 

Zaremby. To samo dotyczy takte 
i Zaremby, który stając przed sądem 
musi być uprzedniO dokładnie i sta­
raDnie wybadany, aby sędziowie mieli 
przed sobą absolutnie caly materja/, 
dotyczący głównych aktorów tej strasz­
liweJ zbrod ni. 

PewnIkiem jest, że w chwili skie­
rowan ia akt sprawy do zwycżajnego 
postępowania, mur dowodów stuł sil­
nie i nieugięcie, spoawiedliwość jetlnak 
.... ymaga wyjątkowo dokładnego zba'ia­
nia tej budowli 
Sędzia śledczy. jak już zaznaczyliśmy 
przeprowadzi dokładue badaoie osoby 
Gorgonowej, o której autor mówi: ,De­
mon czy anion ' 

Bo ma ta kobieta w sobie niewąt· 
pliwie Jakiś urok, jakąś niezwykłll 
moc. jeśli mąż jej, który nie ILOgąC 
dłu~ej patrzeć na skandaliczny tryb 
l.ycia Rity uciekł za ocelln, poto, aby 
po pelvnym czasIe zrodZiła sill w nim 
namiętna tęsknota, czego najlepszym 
dowodem błagalne listy przysyłane do 
Gorgonowej wraz z pieniędzmi na 
podrói do Ameryki. .. 

Artykuł ten wywołał we Lwowie 
olbrzymie wrażenie i szereg najróżno­
rodniejszych komentarzy. 

Na warsztacie politycznym. 
WARSZAWA, 15. 1. (Tel. wl.). Jak I *.. 

się dowiadujemy delegacja polska na W najbliższych dniach nast~pi ogło-
konferencję rozbrojeniową będzie miano- szeniel ministerjalne rozwiązujące Izbę 
wana w ciągu najbliższych dni. Rzemieślniczl! w Warszawie. W ślad za-

" .," tem" nastl!pi rozpisanie nowych wybo-
Min. Zaleski przyjął wczoraj posła r6w, narazie będzie mianowa ,y zarząd 

rumuń$ki3go p. Bilciurescll, oraz posła komisaryczny. Rozwiązanie Izby jest na-
meksykańskiego p. de de Neryc. stępstwem złożenia mandatów przez 

• • *, > 19 radc6w oraz 23 zastępc6w. 
Wczoraj w południe premjer Prystor * *. 

przyjęty został na Zamku przez Prezy- Wyjeżdta do Berlina dyrektor huty 
denta Rzplitel, kt6remu złożył sprawo- Bismarcka konsul Juljusz Brygiewicz, 
zdanie o bieżących pracach rzadu. gdzie przeprowadzi szereg konferencyj 

* * * z przedstawicielami Sowietów na temat 
Jak się dowiadujemy tekst projektu dalszych zamówień na dostawy wyrob6w 

ustaw . samorządowej został już osta- hutniczych. 
tecznie ustalony i w sobotę lub ponie-
działek będzie przesłany d·o Sejmu. 

Podwyższenie opłat manipulacyjnych 
WARSZAWA, 151 (tel. wł. ) . W : 

Dzienniku U ta w ukazało sill ogłosze- : 
nie podwy~szające opIaty ffi8nipula- ! 
cyjne przy cleniu towarów prllywo- ! 
zowych z 10 na 20 proc. od sumy 
przypadającego cia. Od towarów pod­
legaJących cłu wwozowemu, rozporzą­
dzenie ustala opłaty w wysokości 10 
proc. od sumy przypadaj ącego cła. 

Oplata manipulacyjna. wyno ić będzie 
conaimniej l zł. od każdPj przesyłki. 
Prtewiduje sill, ŻO ~odwytzone opłatv 
manipulacyjne obOWIązywać będą do 
1 kwietnia 1933 r, Zarządzenie ma 
charRkter przejściowy i z chwill\ 
wzrostu dochodu z wpływów celnych. 
opłaty manipulacyjne zostaną obniżo­
ne do normy dotychczasowej. 

Katastrofa górnicza. 
Dwaj g6rnicy zginęli, 7 zatrutych. 

KATOWICE, 15.1. Ludność niemiec­
kiego Górnfgo Sląska zaalarmowana 
została wczoraj wieczorem wiadomo­
ścią o nowej katastrollp, jaka wyda­
rzyła się na kopalni Królowa Luiza w 
Zabrzu (Hmdenburg). 

Wskutek wybuchu gazów powstał 
pożar, który ogarnął sztolnię, lidzie 
znajdowało się 9 osób. Dzi~ki natych­
mias~ podjętym pracom ra\ownicllym 

zdołano wszystkich wydobyó. Po od­
więzieniu do szpitala okazało się, ~e 
z pośród uratOwanych jeden cieśla gór­
niczy i elektrott'chnik nie ~yj~, nad­
zorca jest cilltko zatruty, 6 pozosta­
Iych, wśród nich sztygar, Itej. 

O t~j samej mniej więc'ej porze na 
teren ie tejte kopalni wpadł pod wagon 
kolejowy magazynier, który po prze­
wiezieniu do szpitala zmarł. 

------------.... ----------------------------_ ..... 
Trzy krwawe wypadki w ciągu paru godzin. 

Katastrofanaprzejeździe kolejorJym 
Zagadkowe postrzelenie pożganie chłópca. 

27-letni Jan GÓrnia.k. syn właści­
ciela dOIDn i piwiarni przy ul. Okrzei 
20 (n& Kozinach) powracał wczorajsze­
go wieczoru powotoną przezeń " resor­
ką" do domu. Górniak był w stanie 
nietrzeżwym. 

Na Jlrz~jeździe kolejowym na Ko­
zinach Górniak nie zauwa~ył zbli1.ają­
cego si~ pociągu. Zaprzęg do ·tal się 
pod koła lokomotywy. Wóz uleRł roz­
biciu, wożnica odD1ósł damanie krę­
go lupa. Koń został zabity. 

I!Jtr. 3. 

la sesję ligi Narodów. 
WARSZAWa, 15. 1. (Tel. wł.). 

Delegacja polska na 66 sesję kolej n, 
Rady Ligi Narodów w Genewie zło­
żona będzie z min. Zaleskiego, p. 
SzumIakowskiego, dyr. gabinetu mini­
stra spraw zagr., R, Raczyńskiego, 
naczelnika biura prac przygotowaw­
czych do konferencji rozbrojeniowej, 
Anatola Miihlsteina radcy ambasady 
pol kiej w Paryżu, radcy Komarnic­
kiego oraz gl'neralnego klJmi ana 
Rzpl i tej w Gdańsku dr. Heuryka 
Strassburgera. Delegacja wyjeżdża Z 
Warszawy dnia 23 b. m. 

Bank Przemys ł. Po Isk. 
zgłosił podanie o nadzór. 

WARSZAWA, 15. 1. (Tel. wł.). 
Bank Przemysłowców Polskich zgła­
sza podanie o nadzór sądowy. Bank 
ten rozm ,arami odpowiadał średniej 

spóldzielni kredytowej. Bilans wyka­
zuje przewyżkę aktywów nad pasy­
wami i wierzyciele nie poniosą strat 
na ulokowanych wkładach. 

Tabela wygranych 
24-ej polskiej loterji państwowej. 

III-cia klasa. 
Drugi dZIeń cil\gnlenia. 

Zł. 30.000 Nr. 1324J.1. 
Zł. 2.000 Nr. 76398 . • 
Zł. l 000 Nr.: 73217 155882. 
Zł. 350 Nr.: 711712062 55357 77373 

96468 l2l69ł 126453 127831 131434. 
Zł. 300 Nr.: 3300 9749 20434 117139 

134526 147644 152081 
Zł. 250 Nr: 679 2629 5605 10633 

24098 27729 39370 39387 40227 42753 
46281 51936 57856 61815 65742 70801 
72998 73418 739 6 77007 88464 619 
9U35 93613 950 O 95997 100207 103557 
109278 111216 114433 115996 117719 
125044 128451 132875 142205 145001 
147301 148330 148718 150484 153883 
154.U1 155472 156368 1567,,9. 

Nr. E. 1669 1931 r. 
OGŁO SZENIE. 

Komorulk SlIdu Grodzk·tgo 11 lewiru 
egzekDcyjll~go powi'!.tll ł6dzkiego, PIOTR 
PILICBOWSKI, zamie zkaly w Łodzi, 
przy nbcy Zi~lonej nr. 63. na zasadzie 
art. 1030 Post. Cy w. podaje 110 wiado­
mości publicznej, te w doi u 8 lutego 
11)32 r. o godz. lO rano w gm_ Brus, 
we wsi Stare-Rokicie odbędzie się licy­
tacja ruchomości, należl\cych do F-my 
.Zaklady Przemysłowe Józef~ Kluki" 
i skladajl\cych SIę z inwentarza żywego. 
skł8daJI\~ego 8'ę z S-in krów oszacowa· 
Dych na sumę 600.- zl. 

Spis neozy i szacunek takowych Pllltlj­
runy być może w dniu licytacji. 

Sprzedaż może się tdbyó niżej ceny 
slltlconkowej na mocy art. 1070 U. P . C. 

Łódź, dnia 13 stycznia 1982 r. 
Komol1lik Sądowy P. PILICHOWSKI. 

Do akt Nr. 2~'()() 1.31 r 

Ogłoszen i e. 
Komornik S 1\ d u Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 2, zamieszkały w Łodzi przy ul. Gdań­
sldej 3 , na zasadzie art 1080 U. P. C. agIa­
ssa, że w dniu 27 stycznia Ig32 r. od gon 
10 rano w Łodzi przy ulioy Paryskiej Nr. li 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
rucbomośoi. naleźlloycb do Firmy .Łódzki M.­
ohaniezny Zakład Rytowniczy" i składalllo7M 
się z motoru elektryezne!(o firmy .8lemens I 
Sehukiert ouacowllnyob DII sumę zł. 700.-

Łódź, dnia 28 grudnia 1931 r. 
..... , __ . K.·o. m. o.r.DI.k .. HiiiA. R. A. SiiliM.O.W. ICi Z • .• 

Nierortunnego wożnicę odwieziono 
w stanie beznadziejnym do szpitala św. 
Józefa. 

• • Wczorajsztlgo wIeczoru został po-
strzelony przez nieustaloDeRo sprawclI 
19-1etn\ Mtljer Goldberg (Wolborska31). 

Goldberg, któremu kula rewolweru 
utkwiła nad prawem udem, I tylu, od­
wieziony został do szpitala im. Pos­
nańskich. 

• • 
l7-letni taDisła~ GI)stoYł5ki (M.ly­

narsktl 15) p01~any zo tał przez nie­
zanego sprawcę . 
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Streszczenie. 
Znany przemysłowiec lódzkl, Karol 

Woln.r, zglnlll w tajemnlczyoh okolicz­
nośolach w Zakopanem. Reporter .Prze­
glł\du Cod.leonego", Leszek Wlrga, usl­
lował przy pomocy swego slostrzeńoa, 
Grlldzkiego.badl\ć zagadk~mlerel Wolne­
ra I wówczas natknlllslę na ślady s.~ki 
rałszerzy banknotów'; 

Narzeozonll Grlldzkiego byla Nela 
Klerzkowska, sekretarka Wolnera. 

Wirga padł ofi ar,! zamachu, zorga­
nizowanego przez "panA mecenasa" , 
zagadkowa indywiduum. Ciała repor­
lera nie odnaleziono. 

Or'!dzki, błlldząc Alej,! l-go Moja 
natknął się na młodą kobietę, która 
prosiła go o pomoc. Opowiedziała Grlldz­
kiemu, źe brat jej znany przemyslowlec, 
Boeltl h, padł o!larl\szajkl .TrÓjkllta", 
oraz te zwabiona przez szantażystów 
dojaklegoś domu;-zdołala zbiec. Grlld.­
ki przyrzeki pannie Boeltich SWII po­
moc. 

Nazajutrz BQeltlchówna została u­
więziona w jaskini szaj ki .Tr6jkllta" , 
naskuttk wyrafinowanego podstępu . 

Nadkomisarz Olmańskl usiłował a­
reutować markiza d. Lavall., a jako 
podejrzanego o to, że pomógł dyr. Ol­
szańskiemu w ucieczce. Grl\dzkJ posta­
nowił zerwać z Klerzkowskll zarzucaJl\c 
jej niestałość. 

Do deCYduj lice; rozmowy między na­
rzeczonymi n e doszło, bowiem jakiś 
taj emniczy znajomy Neli polecił jej ka­
tegorycznie przybyć do siebie przed 
spotkaniem się z Grlldzklm. 

Wob.. ucieczki dyr. Olszańskiego 
w chwili areszlowani.a go - odbylo się 
zebranie stowarzyszenia . lntelekt". 

Na zebranie zaproszono redaktora 
.Przeg1lldu Codzieonego", Barwiczka. 

(Dalszy ciąg). 

Tymczasem pan Wolner podszedł 
no mnie i rękę mi na ramienin p<>-
łożył. • 

-- Oj! Złe ze mną będzie - my­
ślę sobie - ani chybi tylko mi zaraz 
kark skręci-i już duszę swoją grze­
szn~ Panu Bogu poleciłem. 

Nieboszczyk zobaczył, że się trzę­
się ze strachu więc uśmiechnął się i 
powiada: 

- Nie bój się. Wszak cię nie 
zjem. Walenty Karwas jeste"? 

Widzę, że nie taki djabeł czarny 
jak go malują. Zebrałem się więc na 
odwagę i m6wię: 

- Tak jest proszę jaśnie pana . 
tylko nieprzyzwyczajony jestem z nie­
boszczykami rozmawiać. 

Pan Wolner poklepał mnie po ra­
mieniu i widocznie poczuł, że przed 
chwil4 piłem w6dkę, bo powiedział: 

Zuch jesteś, Ale wódkę pi-
łeś? 

Tylko dwa kieliszki dla kurażu 
proszę jaśnie pana-odrzekłem. 

- A napiłbyś się jeszcze? 
- Jak łaska jaśnie pana-odpo-

wiedziałem i czekam co dalej będzie. 

Patrzę, a tu pan Wolner wyjmuje 
I kieszeni taką małą, płask4 butelecz­
kę z koniakiem i podaje mi. 

- Napij się - m6wi. 

Nr. ,10. 
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B PHUIVIETA 
powieść na tle niesamowitych przeżyć Dozagrobowycft, 

Akcja rozgrywa się w pałacach. dancingach. suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

Co miałem robić? Buteleczka była I Otóż naczelnik urzędu śledczego, 
odpieczętowana. Wyciągnąłem więc idąc wzdłuż muru spostrzegł dQbowe 
korek i galańcie pociągnl\łem z f1a- masywne drzwi, opatrzone żelaznemi 
szeczki. astępnie pan Wolner ode- sztabami, kt6re wiodły wprost na uli-
brał odemnie buteleczkę. cę Gdańską . 

- Obejrze swoją fabrykę - po- Zainteresowany temi drzwiami nad-
wiedział i odszedł w gł~b dziedzinca, komisarz Ulmański począł im się bacz­
a za chwilę skrył się. za budynkami. nie przyglądać i ku swemu wielkiemn 

Od tej chwili więcej go nie wi- zdumienin spostrzegł na. klamce ślady 
działem. Musiała być jednak w6dka, krwi, kt6re, aczkolwiek przyschnięte, 
którą mi dał do wypicia pan Wolner nie mogły być jednak nie świeże . 
bardzo mocna, bo po jego odejściu ' - Tędy uciekł podpalacz - po-
zaszumiało mi mocno w głowie. myślał. - Widocznie miał llkaleczo-

- Przecież nie jestem chyba pi- ną rękę. 
janym· -zastanawiałem się. R6wnież i na samych drzwiach 

- Zdarzało się bowiem, że czło- znać było krwawe odciski palc6w. 
wiek wypił o wiele więcej aniżeli dzi- - Trze~a te odciski natychmiast 
siaj i był w porządku. sfotografować - postanowił - po-

Z nieboszczykiem panem Wolnerem mogą one do schwytania zbrodniarza. 
nie chciałem się spotkać. Nie dlatego, - Zawezwał bezzwłocznie znaj­
żebym go się teraz bał, ale wog61e duj~cego się w pobliżu funkcjonarju­
nie mam przekonania do żadnych u- sza policji i wydał mu odnośne rozpo­
pior6w i to też skręciłem poza główny rządzenie 
budynek, w którym mieści się tkalnia - Daktyloskopja odda nam w da-
i znalazłem się na wielkim placu. nym wypadku ogromne usługi - roz-

Na placu tym w samym rogu w waiał, spo/{lądaj4c na masywne drzwi. 
znacznej odległości od zabndowań fa- - Ciekawym jednak, w czyim po­
brycznych stoi mała budka drewniana, siadaniu znajduje się klucz? 
gdzie w czasie słoty, można kUkana- W pewnej chwili wzrok jego spo­
ście minut znaleźć schronienie. Tam czął na jakimś błyszczącym przedmio­
przeto się ndałem. cie, który leżał na ziemi w oddaleniu 

Usiadłem na ławeczce i sam nie kilkn metr6w od dębowych drzwi. 
wiem jak się to stało, ale zasnąłem. Zaillteresowany, opuścił swoje sta­
Ubudził mnie dopiero ogromny hałas nowisko i nachyliwszy się podni6sł 
i gdy otworzyłem oczy, zobaczyłem błyszcz!\Cy przedmiot. 
strażak6w, którzy biegali koło płoną- - Spinka od mankiet6w - mruk-
cej fabryki. nął - nawet złota. 

- Upzciwie pełnicie swoje obo- - Czyżhy j4 zgubił podpalacz~ 
Wi4Zki - pijecie z podpalaczem, kt6- - zadał sobie w duchu pytanie. 
ry korzystaj4c z waszego snu wznieca Gdyby tak było to w danym wy-
ogień. padku władze śledcze miałyby do czy-

- Ale .to był nieboszczyk pan Wol- nienia nie ze zwykłym przeciętnym 
ner-tłumaczył się wystraszony Kar- zbrodniarzem. Tacy, ndając się .na 
was. robotę" nie zakładaj4 złotych spinek. 

- To wam się tylko zdawało. Nacbylił się i począł uważnie stu-
Narazie zmuszony jestem was aresz- djować teren. 
tow&ć. W wilgotnej ziemi zachowały się 

- O m6j Boże- zawołał z roz- wyraźnie odciski obnwia. Począł iść 
paczą w głosie dozorca---wszak ja nic za tym śladem. Prowadził w kierun-
nie jestem winien. ku muru, ale nie dochodził do drzwi. 

- To się p6źniej okaże. - Tegom się nie spodziewał -
Narzekającym bardzo głośno Kar- szepnął naczelnik urzędu śledczego, 

wasem zajęła się policja. idąc za tropem. 
Tymczasem naczelnik. urzędu śled- Ślady obuwia, pozostawione przez 

czego, nadkomisarz Olmański, ogląda- domniemanego podpalacza, doprowa­
jąc teren, na którym wznosiły się za- dziły nadkomisarza Olmańskiego do 
budowania fabryczne, natrafił na wiel- mnru w odległości jakich dwudziestu 
ce zagadkowy ślad. metr6w od drzwi. 

Bndynki zakład6w przemysłowych - Sprawa się nieco komplikuje 
pod firm4 .Karol Wolner- wznosiły - mruknął, spoglądając ' uważnie na 
się na posesji, rozciągającej się od u- wilgotną ziemię. Nagle pódni6sł głowę 
lic Żeromskiego do Gdańskiej. do grry. - Przez chwilę patrzył na 

Portjernia znajdowała się przy u- szczyt muru, poczem uśmiechnął się· 
licy Żeromskiego, zaś od strony ulicy - Rozumiem - l'ozważ&t.-Pod­
Gdańskiej wznosił się wysoki, blisko palacz doszedł do tego mIejsca i prze­
siedmiometrowy mur. dostał się przy pomocy sznurowej dra-

binki, któr4 przygotowali jego wsp6l­
nicy, na drug4 stronę. Widzę nawet 
hak, do którego przymocowana była 
drabinka. 

- ale przypuszczając, że w ten 
sposób opuścił podpalacz teren fabry­
czny, co należy sądzić o krwawych 
śladach pozostawionych na klamce i 
drzwiach w murze? 

Najwidoczniej dzisiejszej nocy na 
terenie fabryki . znąjdowaJy się dwie 
osoby. - Jedna z nich wydostała się 
przy pomocy drabinki sznurowej, zaś 
druga wyszła przez ' drzwi. 

To jest jasne. 
Czy osoby te byly z sobą w kon­

takcie? 
- Napewllo nie, gdyż w takim 

razie. wyszłyby obie razem i wszak 
przechodzenie przez mur nawet i w 
nocy połączoue jest z pewnem ryzy­
kiem. Można być łatwo spostrzeżonym. 

Nie ulega więc najmniejszej wlłt­
pliwości, że dzisiejszej nocy w fabry­
ce były dwie osoby, z których jedna 
była podpalaczem. 

Ale kt6ry z tych osobników? Czy 
ten, co korzystając z podobieństwa do 
nieboszczyka Wolnera, wszedł przez 
portjernię, czy ten drugi? ' 

Przypuszczam, że przy drzwiach 
odnajdę też ślady obuwia. Zobaczę 

dokąd prowadzą? 
Nadkomisarz Olmański udał się w 

stronę drzwi, przy których przystanął. 
- Tak-rozumował dalej - śla­

dy obuwia, jak to sądziłem, są zgoła 
inne niż te, kt6re prowadzą pod mul'. 
O wiele mniejsze i nie tak głębokie, 
to odrazu rzuca się w oczy. 

Sprawdtmy skąd prowadzą - i 
mszył przez plac w stronę sterczących 
mur6w gł6wnego k<lmpleksu fabryki .. 

Po przejściu około trzydziestu me­
tr6w zatrzymał się i pochyłony badał 
uważnie ziemię, kt6ra w tem miejscu 
była mocno stratowana. W pewnej 
chwili podni6sł drugą spinkę od man­
kiet6w, która jednakże , była zgoła in­
na od znalezionej pQprzednio. Zwykły 
ż6łty metal z czerwonem szkiełkiem, 
imitującem rnbin. 

- Ten, co zgubił złotą spinkę, 
nie nosił napewno drugiej tak ordy­
narnej, czyli tę drngą spinkę zgubił 
kto inny. 

Nagle naczelnika urzędu śledcżego 
olśniła pewna myśl. 

Ominąl kawałek zdeptanego tere­
nu i sznkał dalej ślad6w obuwia. 

._- Znalazłem - uradował się o­
gromnie. 

Dalszy CIąg nastąpi. 
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Styczeń 
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Soboła 

DZiŚ: Marcelego P. M. 

JCTRO: Antoniego Op. 
-:::-

Wschód słońca 7.37. 
Zaohód słońca 15.59. 

Wschód kslętyca lO.M. 
Zaohód kslęłyoa 1.00. 
D ługo,ć duia .13 
Pr.ybyło ~nlll 30 mln . 

I 
MUZ8UM Ml8JSKJlI hlstor)1 I Iztukl Im. I 
J. i R. Bat·tolZewicz6w (PIlic Wolności l) 
otwarte w srod,. ooboty I niedziele od 
10-18. 

Dyżuryaptek. 

Mimo poprzednich sprostowań ... 
ą adużycia wwydz.kanalizacji 

Działalnością inż. inż. Skrzywana i Stułkowskiego 
zajmie się urząd prokuratorski. 

JaK informuje oddział prasowy ma­
gistratu m. Łod,i w biuletynie z dnia 15 
b. m., na czwartkowe m posiedzeniu ma­
gistratu, odbytem pod pnewodnictwem I 
p. prezydenta Ziemięckiego, rozpatrywa­
ne były m. in. sprawy wyników lustra­
cji wYl:lziału kanalizacji i wodociągów o- I 
raz ukarania ki ' rownictwa tegoż wydzia­
łu Ul niedozór i samowolę. 

W wyniku dłuższej dyskusji, magi­
strat postanowił, wobec ujawnienia no­
wych okoliczności, odroczyć decyzję w 
sprawie ukarania int. inż. Skrzywana i 
Stułkowskiego do następnego posiedze­
nia. W związku z powy:l:szem polecono 
urzędowi kontroli miejs~iej przeprowa­
dz, nie w międzyczasie uzupełniajlIcego 
dochodzenia w sprawie budowy domu 

------------------------------------------------

przy ul. Wierzbowej 52. 

D,i!! w nooy dyluruJI\ n.siępu)~e ap­
teki: J. Koprowskiego (:\owomiejska 15)­
S. Trawkowskle) (Bn"zlńska {)O), 101. Rozen­
blum (wródmiejska 21), M. Bllrtonewsklego 
(Piotrkowska 9~), J. Ktupta (K'!tna 54) -
L. Czyńsklego (Roklclitsl.::a ~3). 

Wycieczka do osiedla mieszkaniowego 
z. u. P. u. przy ul. Bednarskiej. 

Równocześnie magistrat postanowił, 
na wniosek p. prezydenta Ziemięckiego, 
powierzyć urzędowi kontroli mieiskiej 
zlustrowanie c.łoksztaltu działalnoś ci 
wydziału kanalizacji i wodociągów oraz 
p rzedłożenie w porozumieniu z naczel­
nym inżynierem wydziału kanalizacji i 
dyrektorem zarządu miejskiego wnios­
ków w sprawie reorganizacji tegoż wy­
dz ału i zmiany w związku z tem jego 
statutu organizacyjnego. 

Sprawowanie kontroli nad działalno'­
cią wydziału kanalizacji i wodociągów 
powierzono - na podstawie par. 26 
statutu organizacyjnego tegoż wydziału 
urzędowi kontroli miejskiej na zasadach, 
wyłuszczonych w regulaminie o sposo­
bie wykonywania kontroli przez tenże u­
rząd. 

Sposobem zarobkowym. 
w sprawiH upadlości Kalmana Lip­

maDa, prow8dz~cego fab rykC) pończoch 
w Lodzi przy· 111. Południowej 78/80. 
Sąd zezwolił syndy kowi na uruchomie­
n ie PODczoszarni sposobem zarobkowym 

Zakład ubezpieczeń pracowników u­
mysłowych wykończył i odd.je do użyt­
ku nowy blok wygodnych mieszkań l , 
2 i 3 izbowych. 

Wobec licznych zapytań i wyrażo­
nych życzeń Związek handlowców pol­
skich urządza wycieczkę do pomienio­
nego osiedla w najbliższą niedzielę, t . i 
17 stycznia. 

Zoiórka zainteresowanych w lokalu 
okręgowego inspektoratu ZUPU. przy ul. 
lółkiewskiego 2, o godz. U-ej przed 
południem . Dojazd tramwajem (4-ką lub 
l1-ką) do ul. Bednarskiej. 

Należy nadmienić, że wycieczkę po­
prowadzi przedstawiciel zakładu, który 
udzieli wyczerpujących informacyj o wa-~ 
runkach i cenach mieszkań. 

Wkońcu magistrat postanowił zamia­
nować na stanowisko kierownika biura 
głównego wydziału kanalizacji i wodo­
ciągów p. Józefa Kielera, referenta od­
działu rachuby wydziału finansowello. Syndy]< motywował swój wniosek 

tem, te masa up dlości nie ponosi 
tadnego ryqka, a prze..:iwnle urucho­
mienie pończoszar ni przyniilsie zyski, 
które pozwolą na splacenie upuywile­
jowanych za legio. ci za pracl). 

Co roztllq~uie~i Z(\stllwili 
W dOJilzdOWk<l Ch 

lobo iążanie osoby niepiśm iennej nie obowiązuje 
I jeśli zostało zawarte w formie aktu prywatnego. w miesiącu grudnju r , ub. 

Jak wynika ze statyst'y~i, sporzą- Zasadnicze orzeczenie sądu Inajwyższe~o , 
dzoneJ przez wydZJd lódzklCb dOJaz- I . 
dówek, komłuktorzy w w8~onach tram - Właścicielem domu M. D. WystąPił! rował sprawę do ponownegp rozpozna- podpisywane przez inne osoby za oioby 
wajów podmieJijkich zOlileźli IV mie- przeciwko lokatorce M. P. o eksmisję uia. niepiśmienne, lecz przepisu tego nie 
llill,cU grudniu, Ilast~r,ujące rzeczy, po- z tej zasady. U; P. wbrew pisemnej W motywaco orzeczenia swego Sąd moltna rozciągać na akty stwarzające 
zostawione przez rllztargn ionych pasa· umowie z 1926 r., zakazującej podnaj- Najwyższy zaznacza, i~ w myśl przo- zobowiązania strony. 
terów: mowanie lokalu. przyjęła doń subloka- pis6w {obowiązuj,cyoh IV b. KOD&"re- Z powyMzych przesłanek sąd naj-

Na linji Pabjanicll i L6dź-Tuszyn torów. " lI.ówce, do ważno ci aktu prywatnego wytszy wysnuwa wniosek, iż t li na 
- jedną paf'lsolkl} dam~kl) i torebkt) Wymieniona wy~ej umowa najmu konieczny jest na tym akcie podpis arenie b. Kongresówki osoby niepie­
damski , na Iinji Lódź-Lutomiersk - podpisana zostala nie przez P. osobiś- osoby i!aciągające.j zobowiązanie. Jedy- mienne umów w formie aktów pry­
r~kawiczki wełniane mę kie i parasol- cie, lecz za niepisemną przez jej syna. nie pisma procesowe (art. 260 U. P. C.) watnych z poJpisem prywatnym za-
k~ damską, na linji na liojach zaś Na skutek skargi właściciela domu mogił być, zdaniem sądu najwyMzego, wierać nie mogą. 
F..6dt-Zgierz- Ozorków-Alcksandrów: s\lraw~ rozwatał sąd grodzki, który 
2 pary pantofli, 3 nóżki dJ piecyka, ŻĄdanie eksmIsji oddalił, wychodząc 
rłjkawiczki d.mskie, jedną ręk&wiczk~. z założenia, że załączona do sprawy 
miotłę, dwa tormesy, pnr~sol. rjjkawicz- umowa najmu (zabrlluiaj4ca podnajmu) 
ki, portmonetkę z zawartością 70 gro· nie ma dla sprawy znaczenia, gdyż nie 
IZy, 2 parasolki. 2 paragolp, l flirtucb, jest podpisanI). przez pozwaną. 
2 sloiki szklane, materj81 biały, l ko· a skutek skargi apelacyjnej właś­
lZyczek ręczny. 8 worki , 2 peruki, l ciciela domu, M. spra Wl) rozważał po­
r~cznik , zabaw ki, palto, I chu3tka ma- nownie ąd okręgowy, który wyrok: 
la, 2 koszyki z bielizną dz eeinn!!" 1 I·&J instaneji uchylil, uznając, iż po­
para skarpetek, rekawiczki wolana umowa, zaka;ująca podnajmu, 

Wyżej wymienione przedmioty mo- ma moc wiążącą dla pozwanej P ., gdylt 
gą być odebrane przez prawych wla- została podpisana za nieumiejącą pi­
śclcieli w wydziale ruchu kolei dojaz- sać pozwaną przez jej syna. Na tych 
dowych przy ul. Piotrkowskiej 96 w przeSłankach opierając si ę, sąd okręgo­
godzinach urzędowych , po uprzedniem wy wyrok I · ej instancji uchylił i na-
określeniu zagubionego przedmiotu. kazał eksmisjl) lokatorki P. 

Zebranie delegatów 
w Z.Z.Z. 

W dniu dzisiejszym w lokalu ZWillZku 
ZWillZków Zawodowych przy ul. Piotr­
kow.kiej 64, odbędz ie si ę og6lne zebra­
nie delegat6w i pil borc6w f4brycznych. 

Temat ' m obrad będ zie spraWd za­
warcia umowy zbiorowej w r rzemyśle 
włókienniczym , sprawa redu kcji czasu 
pracy w przemyśle oraz moratorj um 
przemysłowc6w w sprawie zakła d6w 
ubezpieczeń społecznych . (p) 

Bal Oowborczyków. 
Dziś, w sobotę dnia 16 stycznia br. 

O godz. 10 wiecz. w sa lonach Harcer­
Itwa Polskiego przy ul. Ewangelickiei D 
odbędzie się tradycy jny doroczny bal 
Dowborczyk6w. 

Komitet dokla ·a wszelkich starań, 
ateby wieczornica ta wypadla pod kat­
dym względem w miłej atmosferze kar­
nawału, a doborowy zespół muzyczny 
prof. Kaliksta Swilltkows~, iego d.je pew­
n, gwa ancję , te ochocze t.ny prze­
clllanll się at do r.na. 

Proces znalazł sw ój epilog w są: 
dzie oajwytszym, który rozpatrywał 
kasację wnieSIOną przez pozwaną P .. 

W skardze kasaoyjnej P podnioala. 
iż sąd li ej instancji niesłusznie uznał 
za obowil\~UJąną dla pozwanej łumowę 
przez Dią nie podpisaną w jej imieniu 
bez jej zgody przez nieletuiego, któ­
rego podpi Je t nieczytelny, I 

Sąd n3jwy~sŁy wyrok zaskarźony 
(nakawjąc eksmisj~ P.) uchylił i skie-

------------------------Majstrowie bez dyplomów. 
Jak wiadomo, majstrowie nieposiada­

j'lcy dyplomów mistrzowskich , a prowa­
dZllcy warsztaty pracy, obowiązani są do 
skład nia egzaminów. W r. ub. majstro­
wie ci byli egzaminowani, lecz więk­
szość egzaminu nie zdała nie posiadając 
odpowiednich kw~lifiklrcyj. 

Ostateczny termin składania egzami 
nów dl. te , że kategorji majstrów upływa 
z dniem 1 lipca 1932 roku, lec,z Izba 
Przemysłowo - Handlowa, wprowadziła 
daleko idące ulgi. Majstrowie, któr>y 
prowadzą swe przedsiębiorstwa o roku 
1927 będll podlegali ulgowym egzami­
nom, zaś dla tych, którzy założyli swe 
inte esa po 1927 roku - normalne eg-
zaminy. (d) 

Bezrobotni w magistracie. 
Wypłata reszty odprawy - w ;poniedziałek. 
W dniu wczorajszym bezrobotni ro­

botnicy sezonowi przybyli do magistr a 
tu w sprawie pozostałej części odpra­
wy. 

Policja nie dopuściła większej ilości 
bezrobotnych do magistratu. P rezydent 
miasta przyjął delegację tych bezrobot­
nych. 

Do Francji 

P. prezydent wyjaśnił delegacji, że 
po z ostała część odpraw zostanie wypła­
cona w pon edziałek, wobec czego de­
legacja opuściła magistrat i do żadnej 
demo nstracji nie doszło. (b) 

• I Holandji • 
PrzemY"1 ródzld w poszukiwaniu nowyc b. dróg eksportu. 

Celem zorjentowania sil) co do mot­
li wolici eksportowych naszego przemy­
słu włókienniczego, zwróciliśmy sil) do 
Związku Eksportowego Polskiego Prze­
mysłu Włókienniczego, gdzie oświad­
czono nam, co nutępuje: 

W pierwszych dniach dniach b. m. 
aksport towarów z Łodzi ustał prawie 
w zupełności, na co wpłynęły przy­
czyny następuj~ce: 

Z pvwodu obniżenia stawek zwrotu 
cIa pny eksporcie towarów, wi~kszość 
eksportllrów łódzkicb postarała sil) o 
to, by jaknaj wil)cej towarów wyekspor­
tować przed l s tycznia r . b., według 
taryfy starej. Z drugiej strony moW­
wość obniżenia staw'3k tyćh od 1 stycz­
nia r. b. s powodowała, że eksporterzy 
powstrzymywali sit) od zawierania ja­
k ichkolwiek umów z odbiorcllmi za­
graniczoicznymi na dostawy na mie­
siąc bietący i dalszy. 

W zakończeniu sezonu zimowego 
i w obecnym okresie międzysezonowym 
zwykle eksport to\\aró" 51~ wydatnie 
zmn iejsza. 

Celem jednakże jaknajw.1'bitniejsze­
go zwiększenia eksportu towarów, 
eksporterzy 16t!zcy starajl\ się obecnie 
bardzo usilnie o pozyskanie swych 

ryuków zbytu, tembardziej, . iż dotych­
cza o\loi najpowatniejsi odbiorcy łódz­
kiej k.onfekt·ji, mianowicie Anglja, nie 
wchodZi w rachubę. 

To też Wielu tutejszych eksporte­
rów wyjechało IV dniach ostatnich do 
Holandji i F rancji. Zdaniem sfer zain­
resowanych eksport do tych państw 
bl)dzie znaczny. 

Nagły zgon warszawianina. 
W dniu wczorajszym w godzinach 

rannych liczni przechodnie na ul. Wól­
czańskiej około domu nr 127 zauważyli 
staniające(l ) się. mężczyznę. 

Kilku przechodniów rzuciło mu się 
na ratunek, jednakże wszelka pomoc o­
kazała się spóźniona, gdyż nieznajomy 
upadł i po paru minutaoh wyzionllł du­
cha. 

Lekarz pogotowia ratunkowego stwier­
dził zgon. Zwłoki przewieziono do pro­
sektorjum. 

Jak usta lilo dochodzenie policyjne, 
zmarłym okazał się Alfred Martin % War­
szawy. (p) 
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Nal'azie niewiadomo, 

tramwaje będą 
unieruchomione? 

REPERTUAR. 
THATR MIBJSKl: o g.! pp .• Sprawa Dfeytusa' 

wieccorem .Doktór SUeglit.' 
TIiATR KAMHRALNY: ,Burza w ozklance wody" 
TDATR POPULARNY: .Czerwony Kapturek'. 
TIlATR POPULARNY W SALI GRYKRA: ,Na 

dwoje babka wróży". 
BOMBA: ,Szalony karnawał'. 
!IOMUS: ,Redłn w Momusie ma coś dla każdego' 
CYRK: Codziennie przedstawienie o 8.16wlecl. 

w niedziele i święta o godz. 4 po pol. 
i 8.16 wieoz. 

APOLLO: .Czlowiek śmiecbu ' . 

BAJKA: ,Odkupienie'. 
GASINO: ,Jej Rklc.lencja miłość' . 
CAPITOL: ,MIlość Żortety'. 
CZARY: .Pat i Patacbon jako bezdomni". 
CORSO: .Ogień'. 
DOM LUDOWY: ,Lly ukojenia'. 
aRAND KL"IO: Ulani, ulani, cblopcy malowani 
LIRA: ,Ofiara ojca'. 
LUNA: ,Bezimienni bobaterowie' . 
MIMOZA: .Nasz" jelt noc'. 
ODBON: ,BUl tor Keaton się żeni'. 
OŚWIATOWY: I. .Indyjskl grobowieo'. H. 

• Szlaklem ,lota'. 
OAZA: ,Ucieczka księtnej Trubecklej ". 
PRZBOWIOŚNIB: ,Powrót do życia'. 
PALACH •• Błękllny express". 
RBSURSA: ~Dziewczę z nad Wolgl' . 
RAKlBTA: ,Swi.t bez granic'. 
SPLBNDID: .Romanle cygańskie' . 

ŚWIATOWID: ,Golgota lero'. 
UCIBClIA •• Bskadra Orłów'. 
WODBWIL: ,Boster Keaton się żeni" . 

MCHąTA: ,W sidlaob kłamstwa" 
VBNU8: I) ,Nleuobwytna szajka'; II) , Bunt 

krwi i żelaza'. 

Teatr Miejski. 
Potęłn)' reportaż hlstoryczn)' Rehlischa 

Herzoga ,Sprawa Drt)'Iusa' wystawion)' 
będlie jeszcze dwa razy a to: dziś w sobotę 
o g.! po pol. i w poniedzlalek wiecz. Cen)' 
znacznie znltone. 

Dziś wiecz. i jutro dwukrotnie: o g. 4 po 
poło I 8.30 wlecz. aroyw •• oly ,Dr. Stiegllt,' 
z lllchałem Zniczem. 

W środ~ premjera najweselo.ej sztuki -
kapitalna, peŁna groteskowego humoru I świet­
Ilj.b erektów tilmowyeb larsa Arnolda I Ba­
cba ,KrÓlew.kl tilm" (Hulla dl Bulla). 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta N! l) 

Dli., sobota premjera S-aktowej komedji 
B. Pranka ,Burza., •• k1an.e wod)'". Pre­
mIera zapowiada się ze wszech miar ciekawie. 

W niedzielę "ieczorem powtórzenie pl'e­
mjery. 

Jutro o g. 12 w pol. kapitalna sztuka 
,Hao Hau'. Ceny wyj"tkowo zn!tone. . 

Jutro, nled,lela o g. 6 pp. I W ponle~z. 
wiocI. dwa o.tatnio powtórzenia powodzenJo­
wego , Mili Hobbs' z J. Mach.rskll w roll 
tytułowej . 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa N! 18 tel. 178-(0) 

Baj ka dla dzieci 
,Curw~ny Kapturek' w Teatrze Papui. 

Dzisiaj t. j. w sobotę dnia 16 b. m. o g. 
, po pol. danR będzie premJera przepięknej 
hJki dla dzieci ,CI~rwony Kapturek' w 8 
aktach za śpiewam i i tańcami w opracowan iu 
scenlo;nem Boleslawa Bolkowskiego. Rolę 
Czerwonego Kaptorka odtworz)' urocza Iza 
Kondratówna. Jutro w niedzielę dnia 17 b. 
m. o godz. I w południe, powtórz~nle pre­
mJer),. 

Co n)' ml"jsc od 60 gr. do 1 zł. 6u gr. 

Teatr Popularny w sali Geyera. 
(Piotrkowska 295). 

Dziś '" sobot~ o godz. 6.80 I 9 wlec •. , oraz 
w nled"lelę o godz. , pp, 6,30 i 9 wieczorelD 
wielkie widowibka rewjowe ze śpiewami i taD­
cami p. t. ,Na dwoje babka wrót y', • go­
ICinDemi w)'stępami artyst6w scen wars •. 

Ceny od 30 gr. do 2 zł. 

Łódź swoim Harcerzom. 
Dnia l luteIlo br. w salach Filhar­

monji odbędzie się pod wysokim pro­
tektoratem p. wojewody Władysława 
Jaazczołta, honorowego prezesa Ł6dz. 
Oddz. Zw. Harcerstwa Pol. - Raut -
,Ł6dź swoim Harcerzom". 

Organizacj~ rautu zaj~ł się komitet 
z panią lIenerałowq A. L. Małachowską 
.. a czele. 

Dziś zapadnie decyzja co do wybuchu strajku. 
Zatarg pvmiędz dyrekcjl\ M. E. Ł. 

a pracownikami o reorgnnizaeję pracy, 
która w rezultacie pociąga za Bobl) 
obni~enie zarobków, dziś zostanie o­
statecznie wyjaśniony. 

Pracownicy tramwajowi uwa~ają 
ze obowiązuJ o umowa, której do marca 
nie mo~na zmienić, inspekcja pracy 
nic nic w tej sprawie uczynić nie mo­
~e, gdyż sama wezwała dyrekc;ę tram­
wajów do wprowadzenia w ~ycie prze-

pis6w o zniesieniu godzin nadliczbo­
wych. a magistrat nie posiada tak du­
żych Iwpływów, wymógł spowodować 
zmian, decyzji zarządu K.E.Ł. 

Dziś odbędą się zebrania przaowni­
ków tramwajowych, na których komija 
porozumiewawcza zło~ył sprawozdauie 
z całotygodniowych starań i interwencyj 
a po dyskusji zapadnie uchwała co do 
dalszej akcji i ewentualnego strajku 
protestacyjnego. (b) 

Drugie czytanie budżetu miejskiego 
w komisji finansowo .. budżefowej. 

Odzież służbowa precowników miejskich 
i zmiana statutu eiektl'owni. 

Pod przewodnictwem r. Andrzejaka I 
odbyło się posiedzenie radzieckiej ko­
misji finansowo-budżetowej, na kt6rem 
po og61nej dyskusji, przystąpiono do 
drugiego czytania zamierzeń skarbowych 
zarzqdu miejskiego na rok 1932-1933. 

Dalsze posiedzenia komisji wyzna· 
czono na wtorek, dnia 19 bm. i czwar­
tek, dnia 21 bm. 

Na porządku obrad tych posiedzeń 
znajduje się poza budżetem - sprawa 
parcelacji majlltku miejskiego Łagiew­
niki. 

W środę, dnia 20 bm. odbędzie się 
pOSiedzenie radzieckiej komisji do spraw 
og6lnych. 

Na porządku dziennym znajdują się 
m. in. następujqce sprawy: zatwierdze­
Jlia przepis6w o odzieży służbowej dla 
pracownik6w zarzqdu miejskiego, wpro ' 
wadzenia pewnych zmian do statutu 
łódzkiego tow. elektrycznego oraz do 
uprawnIenia rządowego Ni! 12 na Za­
kład Elektryczny w Łodzi oraz przemia­
nowania ulicy Trelenberga na ul. dr. 
Henryka Trenknera. 

Jak w 1'. 19181 

Autonomiczna republika .. w R. Pabjanickiej. 
Mag, rudzki nie uznaje 

zarządzeń władz zwierzchnich. 
Wzorem magistratu m. Konstantyno­

wa, r6wnież magistrat m . Rudy Pabja­
nlckiej wypowiedział posłus eństwo wy­
działowi powiatowemu sejmiku ł6dzkie­
go, wszczynając otwartą wojnę o utrzy­
manie na stanowisku dotychczasowego 
sekretarza magistratu, p. Ludwika Glon­
ka. 

Ostatnio wydział powilltowy przesłał 
magistratowi Rudy Pahj. polecenie za­
wieszenia w czynnoś~lIlch urzędowych 
sekretarza L. Glonka, kt6ry stał pod za-

rzulem wykroczeń natury kryminalnej. 
Polecenie wydziału magistrat Rudy Pab. 
na ostatniem swem posiedzeniu i w re­
zultacie odrzucił i pozostawił sekreta­
rza Glonka nad.1 na urzędzie. 

Jak się dowiadujemy wydział powia­
towy z postępowania magistratu m . Ry­
dy Pab. wyciągnie odpowiednie konse-, 
kwencje. Może zajść możliwość rozwiq­
zania rady miejskiej i magistratu i wy­
znaczenia komisarza rZlłdowego, względ 
nie rozpisania ponownych wybor6w. II) 

Zmiana ustawy o podatku lokalowym, 
Stopa podatkowa w zależności od rozmiaru lokalu, 

Izba skarbowa w Łodzi w dniu wczo­
rajszym nadesłała do wydziału podatko­
wego Magistratu m. Łodzi pouczenie w 
sprawie podatku loka owego za rok 1932 
treści następujqcej .. 

W Dzienn iku Ustaw Nr. 112 z dnia 
31 grudnia 1931 roku została ogłoszona 
pod pozycjq 879 ustawa z dnia 17. XII. 
1931 r. w sprawie zmiany ustawy z 
dnia 2. VIII. 1926 roku O podatku od 
lokali. 

W myśł przepis6w powołanej usta­
wy - ustawa z dn. 2. VIII. 1926 roku 
o podatku od lokali (Dz. U. Nr. 94 p z. 
500) ulega mi~dzy innemi następującym 
zmianom: 

Wart. 3 poz. 4 otrzymuje następu' 
jqce brzmienie: 

• Lokale \Y budowlach wymienionych 
wart. I Rozporządzenia Prezydenta 
Rzpl:tej z dnia 12 .. IX. 1930 roku o ul­
gach podatkowych dla nowowznoszo­
nych budowli (Dz. U. Nr. 64 poz. 508) 
przez lat 10 od dnia chociaLby tylko 
częściowego użytkowania tych budowli, 
o ile użytkowanie nastlłpiło przed 1. I. 
1929 r., a przez I.t 15, o ile użytkowa­
nie nastlłpiło po l. I. i929 r. Przepis 
powyższy nie odnosi się do gmin miej­
skich zaliczonych do uzdrowisk i t. d. 

Art. 4 otrzymuje brzmienie nastę­
pujące . 

Podstawa wymiaru podalku za dany 
rok stanowi-

a) dlll lokali podlegajllcych ustawie 
z d ~. 11. IV. 1924 r. o ochronie loka­
tor6w (Dz. U. N. 39 poz. 406), komor­
n'e, względnie wartość czynszowa ob li­
czon3 zgodnie z art. 6 poz. 4 powyt­
szej ustawy: 

b) dla w zystkich innych lokali -
komorne z roku poprzedzajqcego, przy­
czem wrazie, ady lokal w roku poprze­
dzajqcym na podatkowy, nie był wyna­
jęty, względnie w wypadku, gdy lokal w 
tym c ,asie zajmowany był bezpłatnie 
przez osobę o !:.owi zaną d l zapłacenia 
podatku, - wartość czynszowII. 

Wartość czynszowq oblicza się w 
wysokości, komorneao, jakie uzyskano­
by zostało w razie wynajęcia lokalu, 
uwzględn aj liC połotenie budynku, jego 
przeznaczenie, wiei koś ' lokali i jego 
urzqdzeń oraz inne okoliczności, majlI­
ce wpływ na wysokość komornego. 

Art. 5 otrzymuje brzmienie nastę­
pujlIce: 

,Stopa podatku wynosi:' 
a) dla lokali \, 2 i S izbowych­

ogółem 8 proc. podstawy wymiaru. 
b) dla lokali 4 izbowych i wyżej o­

g6łem 12 proc. podstawy wymiaru. {p) 

Nr. 16. 
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Łódź 
SOBOT!, dnia 16 styczni .. 1932 r. 

II.~S-12.1O Sygno.ł czalu, hejn .. 1 z Wlot)' 
Marjacklej w KI'alrowle, odozytanie pro­
gramu na dzień bidąc)'. 

12.10-18.16 Muzyka z plyt gramot. I. A. K1ln,-
bell, Piotrkowska 160. 

18.t5-1~.60 Przerwa. 
t~ 60-16.20 Płyty gramol. z W-w)'. 
16.20-16.40 ,RadJolClonika' - wygł dr. , .. -

rjan Stępowski. (tr . • W-w)'). 
10.40-17.10 Plyty gramor. z W-w)'. 
17.10-17.35 ,Nle,wykłe własnośoi ciaŁ pr"f 

bardzo niskich temperaturacb"-wygl.lni. 
Zygmunt Kacprowski (tr. , W-w)'). 

17.85-18.06 Kącik młodych tałentów. Wyk.: 
Jadwiga Warpechowska (sopr.) I Adam 
Kapuśclńlkl. (rort.) Akomp. L. Uroteln 
(tr. , W-w)'). 

18.0~-18.ao Program dla dzieci. Sluchowllko 
p. t .• Welele pod piecem' - pióra An­
toniego Boguslawskiego (tr. z W-wy). 

l8.W-19. 1~ Rozmaitości. 
19.10-19.30 Komunikat Izby przom.-HandloweJ 

"Łod,', odczytanie programu na dz. nut. 
19.80-19.46 K.lendarz)'k filmowy, r.pertoar 

teatrów l płyty gramol. 
19."'-20.00 Prasowy dEiennik radjowy z W-W)'. 
18.30-1860 Koncert dla młodzIet)' w .... yk. or­

kiestry P. R. pod dyr J. Ozimlńsklego 
(tr. z W-wy). 

20.00-20.16 ,Na widnokręgu' (tr. , W-wy) . 
20.10-21.25 Muzyka lokka w w)'k. orle. P. R. 

. pod dyr. St. Nawrota I solistów (tr .• W-wy). 
21.30-22.l0 FelJeton p. t. ,Kułt kwlató .. wJa­

ponji" - wy,1. p. H. Pieślakówna (tr. 
l W-w)'). 

22.10-22.4b Utwory Chopina w wyk. Z. Adam­
skiej ( .. iolon ... II\) i J. LeleJda (rort) 
(tr. z W-w)'). 

22."'-22.30 Dodatek do Pra.owego Dliellnika 
Radjowego i komunikat meteoroI. , VI-w)'. 

22.30-24.00 Kuz)'ka taneczna • ,Adrjl" -
orko Petersbursklepo I Gold a • ud. lale. 
młodego muzyka I kompozytora - p. Le­
ona Uenrykowskiego (łodrianIna) (tr. 
W-",)'). .. .. --, ............. ..... 

Uwaga! Radjo Amatorzy 
bIdy 11011 um .buda,.! 'lllCmm dl delltlJn 

.prast da sllCf, l duł, lU, • tiUlIk. 

BADJO "NOSTA" 
Piotrkowska. 190. Tel. 162-33. ..... ----------.......... 

Łódź 
Nll!DZlELA, dnia li slycznla 1032 r. 

10.15-11.46 Transm. nabośeńsiwa • Poznania. 
111>3-12.15 t:;ygnal czasu z W-w)', hejnał l 

Wież)' Marjaokiej w Krakowie, odczytani., 
programu dziennego i komunikat meleoro­
logiczny z W-vy. 

12.16-H.00 Poranek symf. z Filharm. wars •. 
Wyk.: Orkiestra ~'ilh. "arsI. pod dyr. Br. 
Woll.taln, Attilio Brugn,łi (lori.) I Wlo­
dzimie .. KacErnar (bas). Akomp. L. Urstein. 
ł) G. Ros.lnl: U"ert. do op. , Willlelm 
Tell', 2} Arje, 3) A. Rrugnoli: Koncert 
fort. I orko 4} P. Masca",i: Fantazja na 
tern. z op. ,Rycerskość wleśnlac,a". 5) 
Arje ł pleśni. 

U.00-16.00 Pr.erwa. 
1~.00-15.55 Koncert w wyk. orko Polic. PaliJIw. 

pod dyr. Al. Sielskiego (tr. , W-wy). 
16.05-16.20 Program dla dzieci. I) ,Co się 

dzieje na wlecle'-tygodnIk radj . wopr. 
J . Milewskiego. 2) PelJeton prof. F. A. 
O .. endowsklego p. t. _Łowy na morzo' 
(tr. zW·w)'). 

18.20-16.40 Płyty grl\mol. , W-wy. 
16.40-16.66 Odclyt , Krakowa p. t. , Warto~c 

odtywcza pokarmów roślinnych' - wygI. 
dr. B. Skarzyńskl. 

16.5~-17.W Płyty gramot. zW·wy. 
17.10-17.30 Odczyt. Wiłna .!łok myśliwego 

w Polsce'-wygl. p. Włod,imlen Korsałr. 
17.90-17.45 .Król SŁanisław Aognat w 200-n" 

roczńlcę urodzln'-'I\ ygl. prot. H. Mo.clekl 
(tr. z W-W)'). 

17.45-19.00 Koncert popolodniowy w wyk. 
orkHostr)' P. R. pod dyr. J. Ozlmińaklego, 
M. Kaluska (sopr.) i L. Urst.in (akomp.) 
(tr. z W-wy). 

19.00-1920 Rozmaitosci. 
19.20-1930 Komunikat sportowy łodlkl. 
19.30-19.45 Kalendarzyk filmow)', repertuar 

teatrów I odczytanie progr. na dsleń n..t. 
194b-20.16 Tr8nsmlsja ze Lwowa Iluchowi­

ska p. t. ,Górniczy stiln' pdg. Ooell •• 
20.16-2140 Koncert popul.rny w wyk. orko 

P. R. pod dyr. J. Ozimlńokiego i A. Dobo­
sza (tenor) (tr. I W-wy) . 

22.40-21.65 Kwadrans literacki: F. Brodowlki 
,CzyJd ona b)'ła' (tr. I W,wy). 

21.5~-22.40 Recital .krzypcowy Stetana Frenk­
la (tr. z W-wy). 

22 40-22.M Kom. lIIeteorol., polic. or .. wiad. 
sport (tr .• W·wy). 

2300-2-1.00 Muzyka lekka I taneclna. W-"'y. 

Walne zebranie Syndykatu 
Dziennikarzy Łódzkich. 
Nadzwyczajne walne zebranie Syndy­

katu Dziennikarzy Łódzkich odbędzie al, 
w niedzielę, dnia 24 b. m. o Qodz. 3-ej 
w pierwszym, zaś o Qodz . 3.30 w dru-
11m terJrunie. ' 
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Premjera W nBombie". 

"Szalony karnawał" 
pi6ra: 

W. Jastrzębca, W. Krystjana, St.StanIela, 
L. Starskiego, K. Toma, J. Tuwima, 

A. Wlasta. 

'l'eatr artystyczno-literacki? .Jasne. że 
teatr nie tylko jakimś 'I'e.a trem Narodo­
wym żyje (chwala Bogu). Jasne, że ruch 
teatralny przelew~ sil} przez omszałe for­
my organizacji życia artystycznego, żyje 
często poza akademj~ i przeciw akade­
mji , materjalizuje się na oficjalnych i 
nieoficjalnych scenkach, i ma - rzeknij­
my stylem afiszowym - .sto twarzy". 
Chodzi właśnie o n twarz". Bo 811 "twa­
rze", ~ .mordy", 81} "ryj\l". 

Teatr artystyczno-literacki? Jasntl, że 
byly takie, że są. Jakiś daw ny ahat l!roire 
czy Tealro degli Indepmdenti (gdzie nie­
(jawno perwtlrsyjny stylista, ekscentryk 
liieracki Bragaglia wystawił groteskę 
.Smierć doktora Faasta.), czy marzony 
niegdyś przez J . A. Kisielewskiego pol­
ski Panmuzaioll (scenka .repertuarem 
obejmujl}ca wszystko od choreografji do 
mimodramatu, od piosenki do wytwornej 
causerie, z powag. i swobodą, z humo­
rem i nastrojem. z artyzmem i rautowI! 
zabawą"), czy warszawska Banda i -
tak dalej: 

U nas w Łodzi inacztlj, inaczej, ina­
czej ... J akaś pomy1lVa~zka literatary albo 
zgoła picolllk zaklada .sobie"" teatr i 
roznosi gościom • wrażenia artystyczne'. 
Poza murami teatrn reklama bije w wiel­
ki b~beD, afisze przysięgaj" że •... arty­
styczno·literacki", że wogóle, że .Aż 4 
asy" (ty tuł pokerowy i pokerowy bluff),­
a Da scenie Duda, szabloD, ssmira, wale­
ty, imitacja, produkcje, e·fe!-kty świetl­
ne. Idea teatru? W kasie. 

Pisać receDzję z jakiejś .Bomby"? 
W jakim celu? Chyba - higjeniczDym. 

Myślę, iż Daletałoby - w imi~ bez­
pieczeństwa pnblicznego i prywatDego ­
uporządkowat nieco Dasze artystyczne fi­
jolki. Oszczędzi ' to nam wielu rozczaro­
wań i żalu, a niżej podpisaDemn pozwoli 
napisać receuzję, recenzję Dawet z 
Bomby. • ~~ 

Cała sprawa to jest kwest ja termino­
logji : jeżeli zgodzi;]]y 8i12 (wypada zgo­
dzić sil2), że. teatr artystyczno, literacki 
Bomba" Die jest ani literlIcki, aDi arty­
styCZDy, aDi teatr - zostaje wtedy -
bomba. Dodajmy, że firma .Bomba" han­
dlnje: wypo~yczoDym i .priechodzowa­
Dym' dowcipem, róźDemi odpadkami z lite­
rackiej kuchni, czasem literatów, znaCznie 
częściej domorosłych tandeciar~y, .ser­
cem" i .kobiercem" (poezja), seDty-męta­
mi, Dllstrojem i strojem. Iuteres prowa­
dzoDY jeBt ze sprytem kupieckim. 

Porozumieliśmy się. Teraz mOŻDa la­
godDie zdać spra wl2 z ostatDiej karna­
watowej wy.przedaży w . Bombie' . 

P. Romnald Gierasieński jest grubą 
rybą polskiej rewji. Szkoda, te lubi pły­
wać w płytkiej wodzie: teksty monologów 
bez dowci~u. Zd3rzaj4 się dowcipy bar­
dzo stare; starsze, Diż kierownik litera­
cki teatru; powinDo być, oczywiście, D8-
odwrót. Skecz • PoradDia przeciwalkoho-
10wa"pachDie szabloDem. P. Tadensz Fa­
Iiszewski ma, jak wiadomo, ładDY głos . 
Niezawsze umie go zużytkować. W pio­
senkach żydow~kich był niezly. P . B. 
Halmirska tańczy kiepsko (ale może ją 
noga bolała?) i śpiewa bardzo kiepsko 
(ale może miała chrypkę?) P. St. Balce­
rakówDa śpiewa .Ja nie mam Dic z wam­
pa" - wierzymy Jej Da slowo. P. l . Ró­
żyńska, materjał na znośn4 aktorkę, Die I 
miala "pola do popi.u'. P. J. WeliD, 
,jak zwykle". P. A. Suchcicki podobał 
się w .Nocy poślubnej". Mitem zjawis­
kiem na tej scence jeRt p. M. Bargielska. 

Sala dobrze ogrzaDa. Bufet bogato 
zaopatrzony w zakąski i .soda-wasser". 

Kazimierz KorceIIi. 
P. S. Powodzenie teatru .Bomba" 

jest takie, że paDuje tam ścisk przy wyj­
. śeiu, co tłomaczy się ostremi zapachami, 

ktÓl"e biją z prymitywnej i Dieskanalizo­
wanej ubikacji na foyer. 

G~yby magistrat zainteresował się tą 
<osta.tni!} okoliczno~cią, recenzja nasza od­
Diosłaby sukces praktyczDY, 
...... ~ .............. ? ...... 

~ Pal tylko gilzy "1Slł 

"LUKSUSOWE" 
W}7tw6rnl ,ŚWIATOWID" 

19, Cegielniana r.6D:t, tel. 134-86. 

.DZIENNIK ŁÓDZKI" 161.32 tr. · 7 

Wyniki powszechnego spisu ludności. 

Polska liczy 31.927.000 obywateli 
prócz WOjska skoszarowanego. 

Wzrost procentowy zaludnienia poszczególnych miast. 
WedŁug danych drugiego powszech­

nego spisu ludności ludność Polski 
w latacb 1921- 1931 wzrosła o 18,9 
proc. z 26.858.000 na 31.927.000, 
nie' licząc wojska skoszarowanego. 

Z większych miast polskich, po­
siadających ponad 100,000 mieszkań­
ców największy wzrost procentowy 
ludności wykazują: Wilno - o 52,8 
proc., Bydgoszcz-o 34,1 proc., Łódź 
- 33,9 proc. i Częstochowa - 32,4 
proc., przyczem w r. 19:H mieliśmy 
w Polsce miast o ludności ponad 
100,000 - ześć, obecnie mamy 10. 
S~ to: 

Wal'szawa 1,178,211 
Łódź 605,287 
Lwów 3 16,177 
Poznań 246,574 
Krak6w 221 ,260 
Wilno 197,049 
Katowice 127,841 
Częstochowa 117,692 
Bydgoszcz 117,5:.19 
Lub~in 112,522 
Sosnowiec 109,542 

Poszczególne województwa .poza 
stolicą, maj~ obecnie ludność nastę­

pującą: 

województwo wzrost 
warszawskie 2,532,528 19,7 pr. 
łódzkie 2,632,434- 16,9 
kieleckie 2,936,686 15,8 " 
lubelskie 2,468,391 18,3 • 
białostockie 1,640,394 26,7 • 
wileńskie 1,272,851 26,9 • 
nowogródzkie 1,054,846 30,1 • 
poleskie 747,427 5 1,6 • 
wołyńskie 2,U81,5Ul 32,6 • 
poznańskie 2,112,871 7,4" 
pomorskie 1,086,114 16,1 • 
śląskie 1,298,851 15 ,5 • 
krakowskie 2,297,027 15,3 • 
lwowskie 3,127,138 12,1 ' . 
stanisławowskie 1,475,954 16,9 • 
tarnopolskie 1,599,574 11,5 • 

Z wykazu tego wynika, iż w cią­
gu ostatniego 10-lecia największy 
wzrost wykazuj 110 wschodnie wojewódz­
twa: poleskie-51,6 proc, wolyńskie 

-32,6 proc., nowogródzkie - 30,1 
proc. , wileńskie - 26,9 proc. i bia­
łostockie 26,7 proc, naj mniejszy wzrost 
wykazuje woj . poznallskie - 7 proc. 

Z powiatów i mniejszych miast 
największy wzrost ludności wykazują: 

Włocławek 79,6 proc. , Biała ~od­
laska 45,1 proc., Bielsk białostocki 
43,5 proc., Grodno 46,1 proc. , Osz­
miana 49,4 proc. , Wilno 52,8 proc., 
Słonim 59 proc., Brześć n/ B .-85,4 
proc., Drohiczyn-45,8 proc., Kobryil 
58,6 proc., Kossow poleski 71 ,8 proc., 
Prużany 59,5 proc., Kowel 50 ,4 proc., 
Luboml 51 ,8 proc. , Włodzimierz 48,1 
proc., Gdynia 854,7 proc. (!), Grn­
dziądz - 1\0,4 proc. 

Z miast byłego zaboru niemieckie­
go przyrost w powiatach wielkopol­
skich j est minimalny od 0 ,0 proc. do 
7,2 proc., z wyjątkiem miast Pozna­
nia - 33,5 proc., Bydgoszczy- 34,1 
proc., Inowrocławia - 26,8 proc., 
Gniezna - 16,5 proc. i Środy-
16,2 proc. Ogólny przyrost ludności 
w województwie wynosi zaledwie 7 ,4 
proc. 

Co do ludności G. Śląska, brak 
zczegółowych porównań, ze względu 

na to, iż w r. W21 nie dokonywano 
tam spisu ludności. Naogół ludność 
tam wzrosła 15,5 proc. 

Statystyka obejmuje jedynie Śląsk 
Cies7.yński , na którym w m. Bielsku 
ludność wzro la o 14,1 proc., w pow. 
bielskim o 14, 1 proc. w Cieszynie 
o 11,3 proc. 

W woj. krakowskiem największy 
wzrost wykazują: Biała - 25,1 pr., 
Kraków miasto - 20 proc., KraKÓW 
powiat - 33,4 proc., Nowy Targ-
22,H pruc, Tarnów - 22,2 proc. 
i Żywiec - 21,1 proc. 

W woj. lwowskiem jedynie Lwów 
wykazuje wzro t większy - 29,9 
proc., w innych miastach i powiatach 
wzrost wyuo i od 5 do 20 proc. 

W pozostałych województwach Ma­
łopol ki W chodniej wykazują: Boho­
rodczany - 2 5,7 proc., Nadworna-
2\1,5 proc., Skole - 22,7 proc., Pod­
hajee - 20 proc. 

Polska osiągnęła w ciągu ostat­
nich lat dziesięciu l ,9 proc. przy­
rostu ludno "ci, podczas gdy Czecho­
słowacja wykazała tylko 8,2 proc. 
przyrostu, Norwegja - 6 proc., An­
glja - 5.4 proc., Szwajcarja - 5 
proc. 

Nawet w Stanach Zjedn. przyrost 
ludności mimo odbywającej się do 
tego krajn imigracji, nie przekracza 
16,1 proc. 

Echa afery zasiłkowej. 
Walne aresztowania. 

Specjalna komisja zbada nadużycia, 
(a) Niesłychane machinacje zasiłko­

we, dokonane przez dobrze zorganizo' 
wanll szajkę aferzystów, na czele której 
stał 26-letni Saturn!n uozdalski, wywo­
łały zrozumiałe zainteresowanie. 

Władze śledcze prowadZI! energicz' 
ne dochodzenie w kierunku ustalenia 
liczby wydanych zaświadczeń, na zasa­
dzie których poszczególne osoby otrzy­
mywały zasiłki z fundusT.u Bezrobocia 

i korzystały ze świadczeń w Kasie Cho­
rych. 

W dalszym ciągu władze śledcze-;;: 
tnymujll do czasu przeprowadzenia pier' 
wiastkowello dochodzenia i ustalenia 
winy poszczególnych zainteresowanych, 
których z chwilII stwierdzenia przestęp' 
stwa osadzajll w więzieniu do dyspozy' 
cji władz sądowych. 

ZWROT CEL PRZY WYWOZIE 
odzieży i innych wyrobów włókienniczych. 

Nowe rozporządzenia w Dz. Ustaw Nr, 111, 
Z dniem 31 grudnia 1931 r. upłynłlł Przy ustalaniu dotychczasowej nor' cie z tkanin wełnianych czesankowych 

termin obowillzywania rozporzłldzenia z my zwrotu cła dla odzieży przyjęto pod nie były dotychczas wywożone. 
dnia 11 lutego 1931 r. w sprawie zwro- uwagę, iż wywóz tych artykułów będzie Nowe rozporzlldzenie ustala wyższłl 
tu ceł przy wywozie gotowych wyrobów się rozwijał w kierunku eksportu gatun- normę zwrotu cła dla odzieży z wełny 
włókienniczych. ków lepszych i droższych_ czesankowej, uwzględniając zwrot cła za 

Ten zwrot ceł wprowadzony został ~raktyka wykazała, iż wywó~ ~dzieży odp~wiedni. przędzę, zui.ytll do ,:"yr?bu 
poraz pierwszy w 1925 r. Z biegiem obel~ował dotychczas przewa~me .g~' tkanm, z których WspO~1nlana odZIeż lest 
czasu był rozszerzany i zróżniczkowany. tunkl tańsze, wykonane. z tkanm c~ęz- wykonana. . . 
Do dnia 16 czerwca 1930 r. zwrot ceł szych, wskutek czego I obowlllZUJllcy Nowy zwrot cła przyczym SIę praw' 
przyznawany był tylko za barwniki i che- zwrot cła w stosu~ku do warto~cl tych I dopodob.nle .do za.poczlltkowania wywo' 
mikalja. sprJwadzane Z zagranicy, nastę- artykuł~w okazał s.'ę zb.yt. wysokI. . ZU w te) dZIedzinoe. 
pnie przyznano gotowym wyrobom włó' Drozsze gatunkI odzlezy, amlanowl' ----
kienniczym przy ich wywozie również 
zwrot cła za przędzę w wyniku czego 
poprzednie normy zostały wydatnie pod­
wytszone. Wre szcie, rozporządzeniem, 
obowillzuj'lcem od dnia l kwietnia 1931 
r. omawiany zwrot da rozszerzono na 
konfekcję, t. j. koszule, kołnierzyki, oraz 
przyznano zwrot cła za przędzę przy wy­
wozie odziety, która na podstawie po' 
przedniego rozporzlldzenia korzystała 
tylko ze zwrotu da za barwniki i che­
mikalja. Nowe rozporzlldzenie, ogłoszo­
ne w Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 111" 
poz. 870, stanowi przedłużenie dotych­
czasowych zwrotów ceł z uwzględnieniem 
koniecznych zmian. 

Z -ywcern ugotowany 
Straszny wypadek w Zgierskiej Apreturze, 

(a) W zakładach zgierskiej farbiarni Wypadek zauwa10ny %ostał dopiero 
i apretury w Zgierzu, miał w dniu wczo' po chwili. Robotnicy pośpieszyli nie­
rajszym miejsce ok,opny wypadek. szczęśliwemu z pomocII, wydobywajłlc 

Mianowicie kiedy robotnik wspom' go z kipillcej wody. 
nianej firmy, Antoni Kubiczak (Zgierska Wezwany z Łodzi lekarz pogotowia 
Szosa 105) pochylił się nad olbrzymim Kasy Chorych przewiózł bezprzytomne­
kotłem, wypełnionym wrzllCII wod., słu- go nieszczęśnika do szpitala okręgowe­
ŻIlCII do obmywania farbowanego towa- go przy uL Zagajnikowej. gdzie Kubl­
ru, strllcił równowagę i wpadł do wrzllt- czek wkrótce zmarł. 
ku, nie zdoławszy nawet wezwać pomo-
cy. 
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Zderzenie samochodu 
z tramwajem. 

w dniu wczorajszym na ulicy Rzgow­
sklej, tuż przed przejazdem kolej )wym 
zderzył się samochód z tramwajem 
linii NI 11. 

Wypadek został spowodowany przez 
tragarza niosącego środkiem jezdni 
skrzynię z nabiałem. Tragarz byłby nie­
chybnie wpadł pod samochód, lecz szo­
fer samochodu niemal w osłatniej chwili 
skierował maszynę w bok wpadając na 
nadjeżdżający tramwaj. 

Motor samochodu oraz bok tramwaju 
zostały poważnie uszkodone. (p) 

Przeniesienie I Urzędu 
Skarbowego. 

(a) I Urz~d Skarbowy, którym jest 
przemianowany przy reorganizacji admi­
nistracji skarbowej dawny V Urząd, o­
bejmujący teren śródmiejski, zostaje o­
becnie jak się dowiadujemy z dniem J8 
b. m. przen iesiony z do tychczasowego 
lokalu przy ul. Moni 'Jszki 4 do gmachu 
Izby Skarbowej przy Al. Kościuszki 83. 

Wypadek przy pracy. 
w dniu wczorajszym w fabryce fi­

szera przy ul. Długosza 43. zatrudniony 
tamże 20-letni ślusarz Jan Kraszewski 
zo stał podczas pracy przygnieciony ma­
szyną· ulegając zgnieceniu częściowemu 
klatki piersiowej. 

Wezwany lekarz miejskiego pogoto­
wia ratunkowego po udzieleniu pierwszej 
pomocy Kraszewskiemu przewiózł go w 
stanie ciężkim do szpitala okręgowego 
Kasy Chorych przy ul. Zagajnikowej. 

Samobójstwo bezrobotnego. 
w dniu wczo rajszym w bramie do­

JnU przy ul. Radomskiej 16, popełnił sa­
mobójstwo 18-letni Dawid Rapoport (ul. 
Zamenhofa 21) przez wypicie większej 
dozy esencji octowej. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko­
wego po udzieleniu denatowi pierwszej 
pomocy, przewiózł go w stanie ciężkim 
do szpitala miejskiego na Radogoszczu. 

Przyczyna rozpaczliwego kroku brak 
środków do życia. (p) 

Listy do redakcji. 
Stanoway Pilnie R»daktorze! 

Prosimy uprzej mie o umieszczenie 
następującego sprostowania: 

W zwią%ku z ukazaniem się w NI 14 
.Dziennika Łódzkiego' z dnia H bm. 
wzmianki o .konferencji w sprawie pie­
karń" , jaka odbyć się miała w Izbie 
Rzemieślniczej w dniu 13 bm. a na 
której Cech Cukierników w Łodzi miał 
być rzekomo reprezentowany przez .rad- . 
cę Jarmickiego", Cech Cukierników 
stwierdza niniejszem, że o wymienionej 
konferencji nie był zawiadomiony i ni­
kogo do reprezentowania go na tako­
wej nie upoważnił. 

P .• radca Jarmicki' na konferencji 
tej występować mó~ł jedynie w imieniu 
własnem, a jeśli .reprezentował" Cech 
Itasz, to uczynił to samowolnie - bez 
żadnego z naszej strony upoważnienia. 

Za Cech Cukierników Ul Łodzi: 
J. Hutnik, starszy Cechu. 
W. Gierbich, podstarsz)'. 

Jutrzejszy koncert popołudniOWY 
Jutro odbędzie się w sali filhar­

Monji zapowiedz·any koncert popołu­
dniowy Łc' dzk iej Orkiestry filharmonicz­
nej z udziałem znakomitego skrzypka 
Mieczysława fliederbauma, który grą 
swą popros u zdumiewa dochodząc do 
wyżyn wirtuozowskich. 

Artysta niezwykle precyzyjnie i z nie­
zrównany n, polotem odtwarza wszelkie 
utwory. 

W programie BeetnoVe'l3 Symfonia 
3-cia .Eroica" oraz Czojkowskiego kon­
ceń skrzypcowy. 

U pulpitu kapelmistrzowsl<iego stanie 
znakomity dyrygent Walerjan Berdjaje.w. 

Pocz/jtej( koncertu o godz. 11.30 po 
południu . 

Roztargniona n1atka. 
Dziecko, "zgubione" 

'podczas oczekiwania na tramwaj. 
Incydent spowodowal zatamowanie rucbu tramwlljowego. 

W dniu w: zorajszym okolo godziny 
8 wieczór tramwajem linji nr. 11 jecha­
ła wraz z dwuletniem dz ieckiem 3ł-Iet­
nia Regina Krajewska (Zimna 26). Na 
Placu Reymonta Krajewska, chcąc prze­
siąść do tramwaju innej linji, wysiadla 
wraz z d ~ieckiem . Podczas o czekiwania 
na tramwaj Krajewska spotkała zna iomą, 
z którą rozpoczęła przyjacielską poga­
wędkę, dziecko zaś pozostawiła obok 
siebie. gdy nadszecll oczekiwany tram-I 
waj roztargniona matka zapomniała zu­
pełnie o dziecku. 

Po przybyciu tromwaju do zbiegu 

ulic Piotrkowskiej i Czerwonej, matka 
zauważyła brak dziecka i podniosła a­

·Iarm. Tramwai zatrzymano, zaś przejęta 
do głębi utratą dziecka matka zemdlała. 

Wezwany lekarz pogotowia Kosy 
Chorych. po udzieleniu pomocy roztarg­
nionej matc p , przewiózł ją w stanie o­
słabionym do domu. 

Oczekujące na matkę m.leństwo za­
brał ze sobą do komisarjatu przecho' 
dzący w międzyczasie posterunkowy P. 
P. XIII komisarjatu, skąd dopiero ojciec 
zabrał dziecko do domu. (p) 

Pomagał w kontroli patentów. 

Oszust W roli kontrolera s~arbowego. 
Przez dłuższy czas po powiecie wie- , 

luńskim uwijał Się młody i elegancki 
człowiek z teczką pod pachą, który od­
wiedzał okoliczne sklepy, podając si;; 
za kontrolera skarboweeo i pobierał z 
tego tytułu przy badaniu patentó", róż­
neg o rodzaju łapówki. 

W ten sposób oszust w roli kontro­
lera zdołał wyłudzić od szeregu naiw­
nych kupców większe i mniejsze sumy, 
aż wreszcie w dniu wczorajszym został 
zdemaskowany przez sprytniejszą odeń 

niewiastę, Zo!ję Bauerową, zamieszkałą 
w Zawodziu. 

Rzekomym kontrolerem okazał się 
35-letni Stanisław Cyranowski z zawodu 
ślusarz, bez stałego miejsca zamiesz­
kani. , typowy .Niebieski ptak" i wyko­
lejeniec skazany swego czasu na 4 lata 
ciężkiego więzienia za podobne oszustwa. 

CyranolYski został osadzony w wię­
zieniu w Wie luniu do dyspozycji sę' 
dziego śledczego. (p) 

Nowi członk<.lwie komisyj 
szacunkowej ' i odwoławczej 
przy urzędach i Izbie skarbowej. 

(a) Z dniem 31 g l'udnia r. ub, upły­
nęła kadencja członków komisji odwo­
ławczej prz:\, Izbie Skarbowej w Łodzi 
oraz członków komisyj szacunkowych 
przy 12 Urzędach Skarbowych w Ło­
dzi i Urzędallh na terenie Okręgu 
Łódzkiego . . 

W związku z tern, jak sitl obecnie 
dowiadujemy, w dniach najbliższych 
prezes Itby skarbowej w Łodzi podpi­
sze dekrety nominacyjne uowych człon-

ków komisyj szacunkowych i odwo­
lawczej . 

Nominacje nastąpią w ten sposób, 
że Izba Przemysłewo Handlowa przed­
stawia listę kandydatów. których na­
stępnie prezes I ~by skarbowej mianu­
je członkami komisyj . 

Lista kandydatów obej muje 168 
nazwisk, które powołane zostaną do 
prac w komisjach szacunkowych, 
względnie w komisji odwoławczej. 

Maroko w rękach łódzkiej policji. 
Pech międzynarodowego włamywacza 

grasującego w lokalu P. K. O. 
W swoim czasie znany był policji 

"Zamieszkały na Balotach 32·letni Lej 
man Maroko, ciągle karany za kradzieże 

Pu pewnym czasie i odznaczeniu 
kilku kar w więzieniu Maroko wyje­
chał do Niemiec na gościnne występy 
lecz trzykTomie był chwytany na go­
rącym uCl'lynku i każdorazowo po od­
SIedzeniu kary odstawiany był do gra-, 
nic P olski i przekazawany pdicji łódz­
kiej. 

Wreszcie Maroko zrezygnował z la-

wśrów zagranicznych i poświęci! się 
• pracy" w kraju. 

Onegdaj Maroko USiłował wyciąg­
nąć w gmachu P.K.O. portfel z 1.600 
złoto niejakiemu Tadeuszowi Gajew­
skiemu, j.ednak właŚCIciel portfel u w 
ostatniej chwili zorjentował się i przy­
trzymał złodzieja. 

Obecnie Maroko został znów osa­
dzony w więzieniu i odpowiadać bę­
dzie za cały szereg przestępstw, (b) 

W.iadomości sportowe. .. ______ .a __________________ ~~ ____________ ... 

J:~~~!!~~: s~=~~~! ~~i~r~~~Z:~- , 
szego są wie lkie zawody w koszykówce 
i siatkówce z udziałem Estończyków. 

Program imprezy, która odbędzie się 
w sali ŁTSG. - Zakątna 82 jest na­
stępujący: 

Godz. 10.30 siatkówka żeńslia ŁKS. 
- Makkabi. 

Godz. 11 koszykówka żeńska ŁKS. 
lkape. 
Godz. 12 koszykówka męska ŁKS. 
Estończycy (YMCA.-Tallin). 
Godz. 16.30 siatkówka męsk a ŁKS. 
Estończycy. 
Godz. 17 koszykówka męska ŁKS. -

Makkabi (junjorzy), 
Godz. 18 Makkabi-Estończycy. 

* * * W Helenowie o godz. 12 mecz 'ho-
keja na lodzie ŁKS.-Union. 

Zawody pięściarskie 
Łodzi ze Lwowem. 
Łódź- Lwów, międzyokręgowy mecz 

reprezentacyj bokserskich odbędzie się 
24 stycznia we Lwowie. Ze względów 
propagandowych Łódź wysyła do Lwo­
wa skłaj bardzo silny, który został już 
ustalony przez kapitana związkowego 
ŁOlB. następująco (według kolejności 
wag): Petrzyński (Sokół), Kustosz (So­
kół), frank (Union), Klimczak (Sokół), 
Seweryniak (tKS), Chmielewski (lKP), 
Stahl I (IKP) i Kempa (IKP). Należy 
oczekiwać miażdżlIcego zwycięstwa pi~ś-
ciarzy łódzkich. . 

Co piszą inni o koszyka­
rzach estońskch? 

Przyjazd d.rużyny estoń skiej YMCA. z 
Tallina jest omawiany w prasie sporto-

Kronika radj owa. 
Radjowe kwadranse literackie. 

"Czyjaż ona była)" . " Góralskodusa" 
i Inne' I 

Dnia 17 l o godz. 21.40 zapoznają 
się radjosłuchacze w Oz ale Kwadran­
sów Literackich z nowelą p. t. . Czyjaż 
ona była", pióra znanego autora, felik­
sa Brodowskiego, ktory zaznaczył śię 
wydaniem ciekawej autobiografji w cza­
sie wielkiPj wojny. Utwór ten, opierają­
cy się o ś rodowisko wiejskie, rozstrzy­
ga problem w nastroju czysto chrześ­
cjańskim-pojęcia własności. 

Dnia 20 I. o godz. 21.15 .najdą zna­
wcy i amatorzy gwary podhalańskiej au­
dycję, która odpowiadać będzie ich upo­
dobaniom - bowiem przed mikrofonem 
warszawskim zostanie odczytane opo­
wiadanie Jana Gałdyna (górala z poc~o­
dzenia) p. t. • Góralsko dusa', napisana 
charakterystyczną i nieskazitelną gwarą 
góralską , na czem polella cały wdzięk i 
smak tej noweli. 

Dnia 22. l w przerwie koncertu sym­
fonicznego z filharmonji warszawskie j 
p. Stanisław Adamczewski zajmie audy­
torjum radjowe fel jetonem, w którym 
poprowadzi zainteresowanych . Szlakiem 
powieści polskiej", omawiając twórczość 
autorów współczesnych. 

-------------------------KOMUNIKATY. 
Maskarada Łódzkiej Straźy 

Ogniowej. 
Doroczna maskarada na rzecz Łódz­

kiej Straży Ogniowej Ochotniczej, odbę­
dzie się w dniu dzis iejszym w sali fil­
harmonji przy ul. Prez. Narutowicza 20. 

Komitet Dochodów Niestałych, ma­
jąc na · uwadze pię kne i miłe tradycje 
zabaw maskaradowych naszej straży. nie 
szczędzi i tym razem trudów i pracy, 
ażeby tegoroczna maskarada stanowiła 
.clou" zabaw karnawałowych . 

Spoleczeństwo łódzkie, darzące sta­
le straż swoją należną opieką i popar­
ciem, niewątpliwie zapełni salę po brze­
gi, zaś mnóstwo atrakcji i niespodzianek 
przygotowanych przez komitet (a naj­
ważniejsze toni bufet) przyczynią się ra­
zem do całkowitego, pod każdym wzglę­
dem, powodzenia. 

Przedsprzedaż biletów na Il!askaradę: 
Ł. S. O. O., odbywa się we wszystkich 
oddziałach, oraz kancelarji Ł. S. O. 0 _ 
Sienkiewicza 54 . 

wej ca.łej Polski. Ich wizyta w Łodzi jest 
swego rodzaju sensacją sportową. Prasa 
warszawska z .Przeglądem Sportowym­
na czele, określa YMCA-Tallin, jakO' 
... jeden z naj -ilniejszych zespołów kos%)'­
kówki na kontynencie". 

To też w sJerach SPO!towych Łodzi 
impreza organizowana przez ŁKS. i Mak- . 
kabi jutro w ali ŁTSG. - Zakątna 82-
(o godz. 10.30 i 1630) jest sensacją 
dnia, tembardziej, że będzie to jedyne 
widowisko sportowe przewidziane n ... 
dn. 17 b. m. 

Mecz zapaśniczy 
Łódź-Warszawa. 

Jutro w Warszawie odbędą się za­

wody zapaśnicze, które ze względu n& 
jakość sportową startujących zawodni­
ków będą prawdziwą sensacją. 

B~dlie to mecz między reprezenta­
cją o ,"ęgu łódzkiego i warszawskiej> 
YMCA, mającej . słuszną opinię najlep­
szego w Polsce zespołu klubowego. 

Drużyny występują w najlepszych 
swych składach: War.zawa wystawia ze­
spół z mistrzomi Polski, Kielą i SkroCo' 
kim, oraz wice mistrzami Szajewskim l 
Hebdą na czele w składzie Rokita , Sza­
jewski, Orłowski, NeuH, Kiela, Hebda, 
Skrocki. Łódź: Rażniewski (KEJ, Kawał 
(Wima), Zawadzki (Makabi-Pabjanice). 
Hinz (Wima) Szlauderbach (Sokół), Stę-­
perski (KE), Rajca (Policyjny KS). 
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Dziennik Gospodarcz~. 
----,----------._------------------------------.---~--------------------------------
Podatek na fundusz drogowy 

musi być :wpłacortY do dnia 31 marca r. b. 
Okólnik ministerstwa skarbu. 

Jak się dowiadujemy, w dniu wczo-I 
njszym urzęd wojewódzki otrzymał okól 
"ik z ministerstwa skarbu i robót publi­
cznych, w którym to ministerstwa wy­
jaśniaję, te w ZWillzku % rozporzlldze­
"iom ministerstwa robót publicznych i 
skarbu z dnia 3 października 1931 roku 
w sprawie wykonania ustawy O powsze­
chnym funduszu drogowym (Dz. U. R. P. 
Nr. 92 pO L. 716), poleca się dokonać 
sprostowania wymiaru opłat na powsze­
chny fundusz drogowy, wymierzony z 
art. 8 i 18 z dnia 3 lutego 1981 roku o 
powszechnym funduszu drogowym (Dz. 
U. R. P. Nr. 16 poz. 81), według .Tym­
czasowej Instrukcji Ministerstw~ Robót 
Publicznych' z dnia 7 listopada 1931 r. 

Kwoty powstałe z różnicy między 
pierwotnym wymiarem a sprostowanym 
należy odp i sać. 

Zaległości w opłatach na powszech­
ny fundusz drogowy z art. 8 i 18 usta­
wy o powszechnym funduszu drogowym 
należy rozłożyć na prośbę stron intere­
sowanych na raty, zgodnie z rozdzi "łem 
4 wyżej powołanej • Tymczasowej In­
strukcji' tak by cała zaległość była ure­
gulowana do końca roku budżetowego 
193t-32 t. j. do dnia 31 marca 193~ r. 

O sprostowaniu wymiarów omawiay 
nych opłat oraz o rozłożeniu na rat­
winni być zawiadomieni płatnicy. (p) 

Kontyngent rolników do Argentyny, 
Warunki dla uzyskania 

Syn':ykat emigracyjny podaje do wia­
domości, że urząd emigracyjny zezwolił 
na wyjazd do Argentyny w miesiącu lu­
tym r. b. 1000 osobom bez we 'wań. -
W ramach powyż<zego kontyngentu bę­
dą mogli wyjeżdżać robotnicy rolni sa­
motni, małżeństwa rolnicze, bezdzietne, 
o ile żony Sil również zdolne do pracy 
fizycznej i małżeństwa z dziećmi doros· 
łemi, jeśli każdy z członków rodziny z 
osobna jest zdo lny do pracy i może pra­
cuwać oddzielnie w różnych miejscach, 
a nawet w różnych miejscowo~ciach. 

zezwolenia na wyjazd, 
Emigranci muszą pOSiadać na wy­

jazd 950 zt. na oplacenie karty okrę to­
wej i zł. 305,60 na wizę argentyńskll.­
Bliższych informacyj o warunkach wy­
jazdu zagranicę i pomocy przy wyrabia­
niu dokumentów wyjazdowych, udziela 
centrala Syndykatu emigracyjnego w 
Warszawie (ul. Marszałkowska 124) o­
raz oddziały i agentury Syndykatu Emi­
gracyjnego na prowincji. 

W ramach istniejącego porządku prawnego 

Projekt pomocy r z ą du dla rolnictwa 
wywołał panikę pośród wierzycieli 

Uspakajające wyjaśuienie czynników oficjalnych, 
Wielkie zaniepokojenie w sferach I 

kredytowców, ~pekulantów i lichwiarzy 
wywołały pogłoski o zamiarze ogłosze­
ni. częściowego moratorjum na długi 
rolnicze. 

Pogłoski okazały się tylko plotkami. 
Wczoraj urzędowo stwierd lono, że rzęd 
nie zamierza ogłaszać żadnego morator­
jum lub przymusowej konwersji długów 
rolniczych . • 

Akcja prowadzona przez rtlld w kie­
Tunku ulżenia ciężkiej sytuacji rolników 
idzie po zupełnie innej linji. 

RZlld stworzył cent ralną komisję dla 
:spraw finansowo-rolnych, która ma zba­
dać stan finansowego obciążenia wsi 
i przygotować program środków zarad­
-c:zych w ramach istniejlIcego porz/jdku 
prawnego. 

Nie ulega wątpliwości, :te ulgi finan' 
s?we dl. rolników są konieczne Nastą­
pIĆ one mogą przedewszystkiem drog/j 

porozumienia grupowego z wielkimi 
wierzycielami rolnictwa co do ulg płat­
niczych. 

Pozatem ulgi motna wprowadzić 
drogą opracowania . planu likWidacji za­
ległości instytucyj ubezpieczeniowych, 
jak również drogą wprowadzenia przej­
ściowych norm w przepisach egze ku,cyj­
nych, któreby chroniły rolnika i jego 
warsztat przed zupełnem zniszczeniem. 

Wreszcie pomoc finansowlI dla rol­
nictwa można osiągnąć drogll wprowa­
dzenia specjalnego postępowania ugo­
dowego dla rolników. 

Zaprzeczenie o moratorjum przyszło 
w samll porę. Z całego kraju sygnalizu­
jll bowiem o wielokrotnie wzmożonym 
nacisku przestraszonych pogłoskami o 
moratorjum wierzycieli, na rolników, 
ledwie dyszli cyc h pod nawałami płat­
noścI. 

o pomoc finansową. 

Debaty nad poprawą sytuacji rolnictwa. 
Kónferencje przedstawicieli banków 

i zaillteresuwanych ministerstw. 
W pr~zydjum rady ministrów., pod' 

przewodnIctwem prezesa Państwowego 
Banku Rolnego, p. Seweryna Ludkiewi­
cza, .. ?d?yło się pierwsze posied1.enie 
~O":'IS)I finansowo-rolnej, powołanej do 
zycla przez prezesa rady ministrów w 
celu rozw1Żenia środków, zmierzajllcych 
do poprawy finansowej rolnictwa. 

. W ~onferencii wzięli udział wicemi­
n~strowle Stamirowski, Koc, Zawadzki, 
SIeczkowski, Radwan, dyr. Rose, dyr. 

Drecki, dyr. Baczyński, min. Matuszew­
ski, pp. Lechnicki, Martin, prezes W'elo­
weyski, dyr. naczelny Państwowego 
Banku Rolnego, Staniszewski, wicepre­
zes BGK. Maciszewski, dyr. Banku I- ol­
skiego, Barański, prezes Wieniawski, pos. 
Hołyński, prezes Karwacki, pos. Hyla 
i proL Ohanowicz . 

Po wysłuchaniu wstępnych referatów 
reprezentantów ministerstwa rolnictwa, 
ministerstwa pracy oraz Banku Polskie-

Tendencja do zniżki. 

Produkcja włókiennicza w Polsce bez zmian. 
Tak wynika ze statystyki przywozu surowców. 

Wysokość produkcji przemysłu włó­
kienniczego w 1931 r. określić motna 
na podstawie liczb, odnoszllcych się do 
importu surowców włókienniczych. ~ 

Przywóz tych surowców w cillgu 
pierwszych 10 miesięcy 11131 r. w po­
równaniu z takim samym okresem 1980 
roku zmalał zaledwie o l proc., przy­
czem przywóz bawełny zmalał o 1,4 
proc., wełny (w przeliczeniu na pranll) 
wzrósł o 1 ~,2 proc, lnu wzrósł o 16,6 
proc., konopi wzrósł o 53,4 proc., juty 
natomiast spadł o 4,1 proc. 

Wobec tego, że w chwili obecnej 

przemyst włókienniczy nie przywozi SlI-­

rowc~w. na skład, lecz zakupuje tylko 
ilOŚCI niezbędne do utrzymania cillgło­
ści produkcji, przywóz surowców nie 
może się różnić w znaczniejszym sto­
pniu od produkcji przędzy i dlatego tet 
można produkcję 1931 r. szacować we. 
dług importu surowców. 

Stlld można przypuszczać, że ogólna 
produkcja przemysłu włókienniczego" 
1931 r., blldź nie zmalała wcale i 
kształtowała się na wysokości produkcji 
z 1030 r, blldź też zmalała bardzo nie­
znacznie. 

Bez naruszenia ograniczeń. 
Targi Lipskie a ogrąniczenia dewizowe. 

Lipski Urząd Targowy ogłasza komu­
nikat, w którym m. in. podaje, że wo­
bec wprowadzenia w szeregu państw 
europejskich i pozakontynentalnych o­
graniczeń dewizowych i połączonych z 
tem trudnoś : i uzyskanla got6wki za do­
starczone produkty, czynione Sil usiło­
wania w kierunku zorganizowania pod­
czas Targów Lipskicb wymiany wzajem­
nych pretensyj, przyczem kwe!tję spo­
sobu wyrównania należności pozostawi 
się stronom zainteresowanym. 

Zadaniem .Messamtu· będzie głów­
nie zebranie w Lipsku zainteresowanych 
klientów (kupców przemysłowców), 

posiadaj/jcych jakiekolwiek wzajemne 
pretensje natury finan sowej. 

Ostatecznego uregulowania tej spra­
wy oczekujll tu jeszcze przed 6 marca 
tj. przed otwarciem Targów lipskich: 
tak, aby zawieranie tranzakcyj mogło 
jut nastIIpić bez żadnych trudności. 

Przez wprowadzenie powybzego "'­
rządzenia import i eksport Niemiec oraz 
tych krajów, które zgłosiły akces udział .. 
w Targach Lipskich będzie kwestję we­
wnętrznego obrotu pieniężnego i w:tad­
nym stopniu nip. naru , zy obowillzujll­
cych ograniczeń w obrocie dewlzam i. 

Skutkiem niepogód 
Zbiory ziemniaków nie dopisał y. 

Przewidywana zwyżka na ziemniaki. 
Zbiory ziemniaków poza wojewódz­

twem krakowskiem, dotkniętem nieuro­
dzajem (50 proc. zbiorów z 1930 r.) -
i województwem wileńskiem, nowogródz­
kiem, pomorskiem, lwowskiem i stani­
sławowskiem. gdzie plony w porówna­
niu z r. 1930 wyrażajll się w 70 - 80 
proc., wykazujll w pozostałych woje· 
wództwach nieznaczne wahania w dół 
lub w górę. 

Naogół zbiór ziemniaków przedsta­
wia się mniej pomyślnie, aniżeli w roku 
1930. 

Ze względu na.zły przebieg pogody 
w okresie wegetacji i wykopów ziemnia­
ków we wszystkich województwach, po­
za województwem kieleckiem, łódzkiem 
i ś1llskiem, przewidywane Sil duże straty 
na skutek gnicia . przy przechowywaniu 
w kopcach. 

----,-------------------go, konferencja zastanawiała się w 
pierwszym rzędzi e nad formalnIl stronę 
organizacji całej akcji. 

Ustalono, że komisja finansowo-rol­
na, funkcjonująca w prezydjum rady mi­
nistrów, będzie nosić charakter organu 
koordynacyjnega w stosunku do prac 
poszczególnych komisyj specjalnych, któ­
re już rozpoczęły, względnie rozpocznll 
w najbliższym czasie działanie na tere~ 
nie poszcze .ólnych ministerstw. 

Chodzi tutaj o komisje dla spraw 
podatkowych i finansowych, funkcjonu­
jąc ~ w ministerstwie ska rbu, komisję 
prawną działającę w min. sprawiedli­
wości oraz komisję rolną powolaną przez 
ministra rolnictwa. 

Poszczególni członkowie komisji fi­
nansowe-rolnej zgłosili prz ) stqpienie do 
prac wymienionych komisyj. 

W najbliższym czasie zostanie usta­
lony regula",in prac komisji iinanso",o­
rolnej, ora:< bliżej sprecyzowany zakres 
działania poszczególnych komisyj spe­
cjalnych. 

W związku :z tem oczekiwać można 
znaczniejszej zwyżlri cen na ziemniaki. 

Zamknięc;e wielkiej niemiec­
kiej huty. 

Berlińskie zakłady hutnicze .Fryde­
ryk Allred' postanowiły zawie.ić .pracę 
z dniem 16 stycznia z powodu braku 
dalszych zamówień. W zwillzku z tem 
dyrekcja zakładów wymówiła już ""­
wczasu pracę 4250 robotnikom. ----Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowIj 

z dn. 15 slycznia 1982 roku. 

GOTÓWKA. 
Dolary !I.91 

CZEKI. 
Belgja 124.05 
Holandja 858.405 
Londyn S 1.35, 8180 
N.-York czeki 8.921 
N.-York kabel .927 
Paryż 85.02 
Praga 26.41 
Sztokholm 173.00 
SzwajcarJa l i8.95 
Berliu 211.55 

A K U .T E . 
B-k Pol~l(i 103.-

PAPIERY PAŃ TWOWE I LISTY 
ZASTA Wl\E. 

3% pot. budowlana 3:1.00. 32.25 
4% inwestycyjna 8,1 50 
4% InlVe~lYCY.ln:1 stlryjna 92.00 
5% kolejowa 3400 
6% dolarowa 56.00 
4% dolarQw& ~8 . f>0. 4400 
7'% stllbihzl\cyjn. 55.7.'1, 55 :;0. ;;ł . :;U 
8% B. Ił. K. 9ł.-
S$' B. G. K. (budowI ) 93 
4'/.% zieffi,kie zł ·1150 
:;% ID. War~zlIwy 51.00 
8% m. Warszawy 631:;, 64.00, 63.10 
8% m. C'~8toehowy 55.:;0 
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m KINO-TEATR Dziś! Przepiękny -l'orywajl\cy film, z cZHuj~c~ mnzykl\, i śpiewami ro~yj.kiemi p. t. DziŚ! Następny program: 

m R E S U R S A Dziewczę z nad Wołgi ~::!:r:iw~~~i~:~-:~O%fł~~~i h~:~~~r (~z~e~~ Hrabina Paryża 

I 
czyny do pięknego oficer;:~~łl~~h.ll~~~~.,~,~;:;KSANDRA LAPINERA Poc.,\tek S<IUlSÓW w dni pows •. 

_ o god •.. '\.30 7.30 i g.I~. 
UlubieJ·lcy publiczności EWELI A HOVf i 1GO • Yi\f. - \V pozostalych rola()!l w soboty o r;. 4, \V niedzielo i swi ęt& 

ul. K łińskie~o 123 ELIE~ CHAAK i MI.KOŁA..r MALIKOW. o godz. 3,4.30,6,7.30 i g.I~. .11 
W nle,lzielo i "więta passe partout 

I OHO' R d k' S LEWITINA prócz urzędowych nic,\\l ażne . I Orko pod dyr. p. L. KANTORA. - Pieśni rosyj kie wykona. znany Szao. Publiczności po ler. . . - • I 
.Si!2S2SSi! .::":: '======1 ,,"====1 .===1 "==1 Si!Si! .===1 Si!2.52SSi!2.52SSi!::.s2SSi!2S1 

~o-'rEATR 

BAJKA róg Brzezińskiej 
Dojazd tramwajami l. 6 i 14. 

Dzi;l i dni następnych! Dziś i dni następnych! 

Wielkie ~pokowe arcydzieło na tle łyonej powieści LWA TOLS'l'OJ.A. 

p. t. ODKUPIENIE 
W roli głównej: JOHN GILBERT. Film ilu trowany będzie śpiewami 
artystycznego CHÓRU. Nadprogram: Wspaniała amerykańska komedja. 

PocZl\tek codziennie o godz. 4, .30, \V soboty, niedziele i święta od godz. 
12-ej do 3-~j wszystkie miej ca po 60 i 40 gr. z udziałem orkiestry. 
Orkiestra powiększona i ściśle dosto owana do treści obrazu pod kier. 

zna.n~go kapelmistrza M. LIDAUERA.. 

l~~T~AT KU R 
C 
IE 

CHA 

Dziś i dni następnycb 

Nadzwycz~jny szlagier sezonu p. t. 

"Eskadra Orłów" 
W rolach głównych: najwiękslll asy świata. Emocja, 
napi~cie. - Potę~ny dramat wojenny osnuty na tle 
powieści słynnego laureata akademji francuskiej. Wzbi­
ły się w przestworza krwiożercze orły boga wojny. -
Bezlitosne samoloty Siej" gromem bomb pożogę. -­
Śmierć i :r.ui~7.czenie. Zamarła ziemia Cl'ła w lękn 
straszliwym. Zdawało się, że ucichły na chwilę ludz­
kie swary. 1.6 jeden drugiemu przyjecielem będzie i 
bratem. Nad program dana bę<lzitl "Wesola tarsa". 

Pocz. seansów w llni powsz~dnie o godz. '* po pot. 
w oooty, niedziele i świ41la o godz. 12 w pol. 

Dźwiękowy Kino-Teatr Od wtorku dnia 12 stycznia i dni następnych 

"Przedwiośnie" Powrót • • to pean milo ci i otchłań upadku zy C I a kl'ólewskiej pary kocbanków JA­
NET G.A. Y O R i C H A R L E.j 

FARRELLA w reżyselji RAOULA W.A.LSHA 

do 
Nad program: ROMUALD aIERASIEŃSKI rozweseli wszystkich swym bumOl'e\ll i dowcipem w 2 aktowym 

arcywesołym skeczu mówionym jako "RAPPOPORT w WOJSKU' 

N a tę[lUy program: "Z ROZKAZU KSJĘż ICZKI" IV rolach głównych LlLJANA HARVEY i HENRY GARA'f. 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernil:& 

Pocz"teil .ean.ów w dnr pOWIZ. o godz. 4 p. p., w Dleazle1e i"8Wi'ęt& o g. 2 p. p. ostatDle o gOdz. 10 Wlecz. Ueny mieJsc: I 1.2b, II 1/0 gr., 
IIJ~ gr. Kupony ulgowa po 7a gr. na ~ .. y.t1de miej.ea wam. we wszystkie dni. wy:!"tkiem sobót, niedziel i świąt. 

UWAGA, Passe-partonts I bilety wolnego wejścia w niedziele I święta bezwzględnie nieważne. 

~--- ~- ~ - -- -- ~------------------------------

IDfwiękowy Klno-Teat. 

MIMOZA Od wtorku dn. 12 do poniedziałku dnia 
1 -tycznia 1932 r. wł. 

Czołowe arcydzielo produkcji francuskiej 

Nasza jest noc 
Potężny dramat erotyczny na tle cudownych krajobrll7ów Italji. Upojne 
i melodyjne piosenki wIo ki~! Uczta artystyczna dla sportowców! 
Role główne: ·MA.RlE BEL, JEAN MURA.T. 

Nad program: Dodatek dźwiękowy. 

Poez~tek seansów: w dni powszednie o godzlli!e 4-eJ, w soboty, niedzIele 
I śwIęta o godzinie 2-eJ. Ostatni seans o godz. g.16. Na pierwszy seanl 

wszystkie miejsea po 60 gr. 

astępny program: "Na Zachodzie bez zmian". 
W roh głównej niezapomw8ny (Bulba) LOUIS WOHLHEIN, 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle­
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 

UWAGA: Szkł, inspektowe w wielkim wyborze. 

R~KLAMA 
Tij 

r~T~GA! 

a!!!lIlODEON Dźwiękowe Kmo-Teatry WODEWIL II~ 

~ 
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Buster Keaton 
się żeni 

Nad program: FARSA. 
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W I E R T ARK Ę ~or~~~~~nęp~~:;: 
KUPIĘ. Oferty sub ,Ślusarnia' do adm. Dziennika Ł6dzkiego. ... ~~-
········::~~iir;~::;·······1 

Właśc.: E, BAUER i A. WEIDMANN 
Łodź, Kilińskiego Nr. 121, telefon 218-20 
WYKONYWA SZYBKO, DOKŁADNIE i PO CENACH 

BARDZO UMIARKOWANYCH 

Wszelkie odlewy z szarego żelaza podług własnych 

lub nadesłanych modeli i rysunk6w 

- Wszelką mechaniczną obróbkę metali. - I ...................................................................... 

Biiuterję 
zegarki na raty, ceo) 
gotówkowe p o l e c 
"Precjosa- Piotrkow 
ska 123 w podwórzu. 

S amotna osoba po 
sladająe& obs.e 

niejszy lokal, przyj 
mie dwóch panÓw ni 
mieszkanie z utrz)' 
maniem lub bez. Po 
kÓj duży, !rontow) 
słoneczny, Kopernł 
nr. H m. 3, parter. 

Ob~;i~t:::i~nt~~. 
zl., męskie od zl. 1 
(nicmodne) modne o 
buwlc po cenach przy 
stępnych różne/(o ro 
dzaju . J. Kowalezyl 
Ul. SrÓdmle.iska ~ 
(dawn. CeglelniaD 
.'ł2a). Telefon la9·22 

Poszukuję - facbow 
czyni do szydełko 

weJ ręcznej roboty.­
M. Faktor Cegielnian 
19. 11 Pl" or. l piętr, 

--"e:n.~ oJC7"'o""""'-e:n.' •• Za wiersz milimetrowy l-lamowy (i lamy): przed tekotem I w tekście 00 gr., za tekltem I komunikaty iO [gr., nekro­
'-' eT ~ 11. .... -.. logi - 30 gr., zwyczajne za Iwlera. millm, (strona 8 lamów) 12 gr .• oglolzenla drobne 12 gr., za wyra. najmnieJ ... 

zł. 1.20, dla poszukuj,!cych pracy 10 gr., najmnleJlze ogłolzenle I zł. - Ogłoszenia oamiejleowe o 30 proc. d rotej , 
firm zagraniczDych o 100 proc. droŹłJ. Za terminowy dfuk ogłolzeń, komuniliatów i oliar administracja nIe odpowiada. 

C. nI, p •• n u m e •• t Yl miesięcznie w Łodzi .zl. 3.60. na prowincji zł. 6.10, za odnolzenie do domu lO gr. - Prenumeratę przerwać możDa tylko l-go i J5-go każdego mie.ląca. 

Redaktor: Józef Przybylslri Za wydawnictwo: Edmund Rlatewski. Druk H. Ta.rkowskiego, Cegi_elniana 19. 
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